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— Rozporządzenie m inistra spraw wewnętrznych , z d. 
15 grudnia. —  Zważywszy, że artyku ł wstępny N r 39 
„Gazety Powszechnej11 zawiera ostre przygany rozpo­
rządzeniom  rządowym, co do kształcenia ludu i opacz­
ne o nich zdania; że w drugim artykule tegoż numeru, 
co do kwestji o stawianiu się świadków w sądach, po- 
mieniona gazeta bezwarunkowo gani wydane w tej 
m ierze prawo; że w artykule wstępnym N r 98 tejże 
gazety, redakcja pozwoliła sobie niestosownie odzy­
wać się o systemie rządowym, jaki przestrzegany był 
u nas podczas ostatniej wojny wschoniej, i że w ogól­
ności pomieniona gazeta przybrała ton i kierunek, ja ­
kie nie mogą być cierpiane w druku, a zwłaszcza w ta ­
kich organach, które, jak  „Gazeta Powszclma11 przy­
stępne są co do ceny dla wszelkich klass publiczno­
ści—m inister spraw wew nętrznych, na zasadzie ustę­
pu II ukazu Najwyższego, z d. 6 kwietnia 1865 r. i art. 
29 dz. II  Najwyżej zatwierdzonej w tymże dniu uchwa­
ły Rady państwa, oraz stosownie do opinji Rady dyrek­
cji prasy, postanowił: oświadczyć pierwsze ostrzeżenie 
„Gazecie Powszechnej,11 w osobie odpowiedzialnego 
redaktora i wydawcy, sekretarza gubernjalnego Kusz- 
nierowa. (D. W.)

— Zostający p r zy  namiestniku Inspektor Lekarski, 
na zasadzie odezwy Królewsko-Pruskiego Jeneralnego 
Konsulatu w W arszawie, podaje do wiadomości po­
wszechnej, że rząd tamtejszy, z powodu rozszerzania 
się u nas w pogranicznych miejscowościach, a m iano­
wicie: w Olkuszu, Kielcach, Miechowie, Opatowie i 
Kromołowie, zarazy bydlęcej, księgosuszem zwanej, 
zarządził, zaprowadzone przezeń środki ostróżności 
na granicy powiatu Bytońskiego (Beuthon), to jest od 
Mysłowic do Niezdary (o czem ogłoszonem było w Nr. 
264 „Dziennika W arszawskiego11 z dnia 28 listopada 
(10 grudnia r. b.) rozciągnąć i na długości granicy od 
W ojsznik w powiecie lublinieckim do granicy powiatu 
bytońskiego, a ze strony Galicji Austrjackiej od My­
słowic do Neuberun w powiecie Pszczyńskim (Pless). 
Dla dopilnowania zaś zamknięcia tej części granicy 
prusk iej, zaprowadzony został kordon wojskowy od 
Wojsznika do Mysłowic i od Mysłowic do Neuberun.

____________ (D. W arsz.)

— Kanceltarja Okręgu Naukowego Warszawskiego 
Podaje do wiadomości powszechnej, iż obecnie wakuje 
stypendjum z zapisu W iktora Wołłowicza, po rubli 
150 rocznie, dla niezamożnych i wzorowych uczniów 
gimnazjów męzkich klassycznych w Kaliszu, Petroko-

wie i Szkoły wyższej rzemieślniczej w Łodzi, stałych 
mieszkańców pow: sieradzkiego w dawnych granicach. 
Kandydaci posiadający prawo i pragnący ubiegać się 
o powyższe stypendjum, winni w ciągu sześciu tygo­
dni od daty niniejszego ogłoszenia uczynić podania 
przy załączeniu właściwych dowodów do senjora po­
wyższego zapisu pana Ja n a  Trąbskiego, we wsi Stroń- 
sko przez Zduńską Wolę.

— W  rozkazie p . o. Prezydenta do Zarządu miejskie- 
go w Warszawie-, za N r 278 wydanym, zamieszczono: 
W arszawska Izba Skarbowa, na zasadzie reskryptu 
JW . M inistra Skarbu z d. 5 grudnia r. b., za N r 7197, 
wydanego, w skutku przedstawienia o udzielenie nie­
jakich ulg handlującym m iasta Warszawy, z uwagi na 
niedawne wprowadzenie w wykonanie ustawy o opła­
tach za prawo handlu i przemysłu, w dniu 12 gruduia 
zaN r 15,457, odniosła się do M agistratu m. Warszawy, 
o wydanie rozporządzenia, celem  w strzym ania do dal­
szych szczegółowych dyspozycji, ściągania kar nałożo­
nych przez Izbę na handlujących, za nieprawne za j­
mowanie się handlem i przemysłem, jak  również za­
mykania z tego powodu zakładów handlowych i prze­
mysłowych. (Gaz: Polic:)

—  W sobotę, dnia 27 grudnia 1869 (8go stycznia 
1870) r ., w nowo odbudowanym Ratuszu, danym bę­
dzie bal dla JW . Feldm arszałka, N am iestnika Króle­
stwa, Hrabiego Berga. O czem Kom itet złożony z oby­
wateli m. Warszawy, ma honor podać do wiadomości 
aby obywatele życzący sobie przyjąć udział w tym balu’ 
pośpieszyli z zapisami, k tóre przyjmowane będą przez 
delegowanych członków Komitetu każdodziennie do 
soboty, pomiędzy godzinami lO tą z ran a  a 3cią po po­
łudniu, w Ratuszu, w lokalu parterowym  po"prawej 
stronie bramy głównej. — 3 _ 3 _  (D. W.)

— Zarząd W arszawskiego Oddziału Rossyjskiego 
Towarzystwa opieki nad zwierzętami, znajdując ko- 
uiecznem zmienić formę biletów dla Członków, zarzą- 
dził przygotowanie takowych podług wzoru nowo za­
twierdzonego; o czem zawiadamiając pp. Członków 
Oddziału uważa za potrzebne przypomnieć o zbliża­
jącym się term inie wymiany starych biletów. Po nowe 
bilety zgłaszać się należy do Zarządu Oddziału w do­
mu pod N r 4 l 3aa, przy ulicy Królewskiej, do Sekre­
ta rza  Radcy Dworu Czerkawskiego. (G. Polic:)



s s  Jutro Trzech Króli, Ewangelja święta u Mateu­
sza S-go w rozdziale 2-gim: „O ŚŚ. Trzech Królach.11

«= Szóstego dnia po Nowym Koku Kościół obcho­
dzi trzykrotne objawienie się Jezusa Chrystusa. Gwia­
zda oznajmiła mędrcom albo trzem monarchom o na­
rodzeniu się Zbawiciela świata, i ona im w podróży 
przewodniczyła do Betleem; podążali oni z ofiarami: 
to jest ze Złotem, mirrą d kadzidłem. Przez złoto 
uznawali władzę królewską Chrystusa, przez kadzi­
dło— Jego Bóstwo, przez myrrę— świętą Jego naturę. 
Kościół poświęca w dniu tym złoto, kadzidło i myrrę 
na pamiątkę pokłonu trzech Króli. Pisanie trzech 
krzyży na drzwiach przez wiernych, przypomina, że 
dziś nam objawione zostało zawezwanie do wiary.

=  Jutro jako w uroczystość „Trzech Króli,“ przy­
padają odpusty w kościołach: Ś-go Kazimierza na No­
wem Mieście z kazaniami i nieszporami. Wotywa o 
9 .tej, summa o 10-tej, nieszpory o 4-tej po południu; 
Opieki Ś-go Józefa na Krakowskiem Przedmieściu 
obok pałacu hr. Potockich, nabożeństwo dopołudnio- 
we matek chrześcijańskich; w kościele Ś-go Jana ar- 
chikatedralnym wotywa z wystawieniem Najświętsze­
go Sakramentu, pod nazwą Cybawit, z assystencją 
przy processji członków Archikonfraternji Literackiej; 
w kościele Ś-go Aleksandra wotywa bez wystawienia 
o godzinie 9-tej rano.

== Jntro, jako w pierwszy czwartek rozpoczętego 
miesiąca, przypada w kościele Opieki Ś-go Józefa, 
zwykła wotywa Bractwa adoracyi Przenajświętszego 
Sakramentu, i z powodu uroczystościTrzech Króli nabo­
żeństwo dopołudniowe, Bractwa Matek Chrześciań- 
skich.

=r= Jutro, w kościele archikatedralnym i metropoli­
talnym Ś-go Jana z powodu uroczystości święta 
Trzech Króli, Konserwatorium muzyczne wraz z arty­
stami Opery, pod kierunkiem dyrektora Kątskiego, 
wykona w czasie summy Mszę Mozarta (in D m.), 
Graduale: Mendelssohna Bartholdy. Offertorium: Xię- 
dza Gorczyckiego (XVII wieku).

=  Pojutrze, to jest w p ią tek , w kościołach: S-tej 
Trójcy na Solcu o godzinie 8-mej rano wotywa; w ko­
ściele Opieki S-go Józefa na Krakowskiem Przedmie­
ściu obok pałacu hr. Potockich, wotywa ku czci Serca 
Jezusowego.

— i  — Przechadzka po salach Wystawy Sztuk Pię­
knych. — (2.) Grono młodych malarzy naszych za­
mieszkujących Monacbjum z miłością dla sztuki i po­
wodzeniem uprawia bogatą niwę artystyczną.

Dlatego każdy, z niemieckich Aten, — nowonade- 
słany obraz na Wystawę Zachęty Sztuk Pięknych, bu­
dzi żywe zajęcie w nielicznem kole miejscowych ama­
torów, rywalizując w sile wzbudzania ciekawości 
z rzadkiemi niestety krakowskiemi przesyłkami Ma­
tejki i Gryglewskiego, co zresztą może jest i sprawie- 
dliwem. W gronie wspomuianem bowiem jaśnieje 
świeżym, oryginalnym i popularnym (w dobrem zna­
czeniu tego wyrazu) talentem — Józef Brandt, które­
go militarne sceny i batalje czerpane z dalszej i bliż­
szej przeszłości, mają dla oka i serca poetyczną wy­
mowę, jednającą uznanie znawców i sympatję ogółu.

Pomiędzy naszymi monachijskiemi malarzami, je­
dnym z tych, którzy sprawiedliwie zasłużyli sobie na 
względy i uznanie, — jest bez zaprzeczenia Kurella. 
W przeszłym roku wystawiony przez niego u nas ro­
dzajowy obraz: „Panicz i Dziewczyna,“ zwrócił uwagę 
j ogólnie się podobał.

Tenże sam los, spotęgowany nawet, przepowiedzieć 
możemy nowemu utworowi młodego i zdolnego a r­
tysty.

Pożyczył on treść do niego, jak w pierwszym, u na­
rodowej Muzy, bogatej pani, i poetycznym uplastycz­
nieniem zbudził uśpioną w pamięci uroczą balladę
Mickiewicza o kochanej a porzuconej i na falach Swi- 
tezi przemienionej w „rybkę “ pięknej dziewczynie.

Główną zaletą tej milej kompozycji, jest wielka 
harmonijność i niezmiernie poetyczne pojęcie przed­
miotu. Pejzaż śliczny, woda mistrzowska, malowanie 
silne a skończone, ogół bez wielkiej kombinacji środ­
ków daje należyty i bardzo szlachetny effekt. Ale... są 
i  ale.... bo kiedyż ich niema? Ogólny kontur ciała 
świtezianki i dziecka — o złotej, promiennej miękko 
wymodelowanej główce, niezbyt sumiennie narysowa­
ny i przypomina (wprawdzie bardzo niejasno i bardzo 
niepewnie) jakąś gruppę jednego z malarzy francuz- 
kich z ośmnastego wieku, traktującego mitologiczny 
ale zbliżony przedmiot, w zupełnie jednak odrębnej 
manjerze i myśli.

Mówiąc to zastrzegamy sobie, że bynajmniej nie 
posądzamy pana Kurellę o plagiat lub pastiche. 
Z dziełami Boucher’a w Monacbjum niełatwo się spo­
tkać, a utwór Kurelli nosi na sobie cechę takiej ory­
ginalności i tak wyłącznie pojętym jest w duchu na­
szej ludowej poezji, że musimy mu szczerze i z sym- 
patją przyklasnąć. Całość jest tak harmonijną, tak 
ujmującą, że krytyka rozbrojona kruszy chętnie swo­
je pociski.

Należy nam wspomnieć jeszcze, że dostrzegliśmy 
pomiędzy nowościami wystawy charakterystyczny i 
udatny „portret męzki“ przez p. Biedrońskiego i mały 
obrazek „Chłopiec i dziewczyna" p. Chełmońskiego 
debiutującego, zdaje mi się, poraź pierwszy. Dziś są­
dzić o tej żwawej i młodzieńczej pracy nie można. 
Znać w niej pewne naśladownictwo nauczyciela, pe­
wną gorączkę effektów.,. a że tam z czasem, w przy­
szłości, Bóg i natura cóś z tego urobią, wywróżyć 
szczerzebyśmy pragnęli.

„Powrót z przechadzki" p. Mireckiego.... Tak to po­
dobno nazwał autor.... Co to jest?... O! horror!

--------------------< = X X X ^ O O O C -----------
— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 

honor zaprosić JJW  W. i W W. Opiekunki tegoż Towa­
rzystwa, na posiedzenie w dniu 28 grudnia 1869 (9 
stycznia 1870) roku (w niedzielę) o godz: lszej z po­
łudnia, w gmachu głównym Towarzystwa, przy ulicy 
Krak:-Przedm:, odbyć się mające.— Warszawa, d. 22 
grudnia (3 stycznia) 18 69/?o roku.— Za Prezesa Towa­
rzystwa, Prezes Administracji Ogólnej, A. Preyss.— 
Członek Sekretarz Towarzystwa, K. Dąbrowski.

0 0  W roku 1868, Warszawskie Towarzystwo Dobro­
czynności, rozdało wsparcia pieniężne, stałe tak ze 
swych funduszów jak i z legatu Hr: Tomasza Lubień­
skiego co miesiąc osobom 47, w kwocie ogólnej rs. 819 
kop: 40; zaś jednorazowo osób 1,349, otrzymało rs. 
2,867 kop: 90.

0 0  W r. z. obchodzili pięćdziesięcio-letnią rocznicę 
Kapłaństwa JX. JanMieszkowski i JX. Szupliński, Ka­
płan, zamieszkały w Jasieńcu; jubileusz podobny dokto- 
ryzacji, Doktor Sławikowski; złote wesela: pan Karol 
Franciszek Scholtze, Sędzia Pokoju z panią Joanną 
Krystyną z Kushów, oraz małżeństwo Stieglów i Mo­
ścickich. Brylantowego zaś wesela doczekały się dwa 
sędziwe stadła: Białeckich i Brunów.



30- W roku 1868, Członkowie Towarzystwa Dobro­
czynności, Lekarze, udzielili pomocy bezpłatnej 2,389 
chorym ubogim; lekarstw ą dla tychże kosztowały ru ­
bli 1,399 kop: 53 Va.

oe Dzisiejszy wieczór poprzedzający Trzech Króli, 
zwie się u ludu Szczodry wieczór. Dawniej w dniu 
tym pieczono chleb nazywany: Szczodrakami.

oo W  przyszłym tygodniu, na scenie wielkiej, ma 
być przedstawioną opera, A. Thom asa: Kady.

oo W przedostatnim  numerze Illustracji lipskiej, 
znajduje się otrzymany w darze od kompozytora, a 
dodany prenum eratorom  na gwiazdkę, nowy utwór 
Antoniego Kątsldego pod tyt: „W spom nienie Kon­
stantynopola". Kompozycja ta, jakkolwiek nie odzna­
cza się ogniem i silą: posiada jednak  w dzięk miejsco­
wego kolorytu i znającym Konstantynopol, przypo­
mnieć może kołysanie się na rozkosznych wodach 
Bosforu. Z okoliczności tej gwiazdki zamieszczony jest 
w Illustracji, artykuł o Antonim Kątskim , z którego 
dowiadujemy się, że wielka podróż tego artysty na 
Wschód i Zachód zakończoną już została trzym ie­
sięcznym pobytem w Londynie, i że na  rok przyszły 
słynny fortepianista zamierza odwiedzić Amerykę i 
zajrzeć do Amerykańskich kieszeni. Życzymy mu po­
wodzenia zarówno w m aterji dolarów, jak  i we w ła­
ściwej kwestji artystycznej. Ant. Kątski zaliczonym 
jest dziś nietylko do najlepszych fortepjanistów, ale i 
do najpłodniejszych kompozytorów. L iczba dzieł do­
tychczas przez niego wydanych, dochodzi do 248. Nie­
które z nich tylko przebyły wszakże zwycięzko w ej­
ście swoje w świat. Pod tym względem pierwszeństwo 
przyznać potrzeba słynnemu „Rćveil de lion“ liczące­
mu dziś już 25 wydań. Ant. Kątski należy do a rty ­
stów jak  najbardziej „europejskich.1' W Illustrirte  Ztg, 
znajdujemy wzmiankę, że się rodził w Warszawie 
w r. 1817.

oo Obecnie kiedy o utrzym anie porządku i zape­
wnienie wygody publicznej tyle się czyni zabiegów, 
wielce byłoby pożądanem, aby i plac Trzech Krzyży 
uległ pewnej przemianie. Wiadomo, iż na placu tym 
odbywa się targ  na wszelkiego rodzaju produkty co­
dziennego użycia, i liczni tam ściągają włościanie ze 
swojemi wiktuałami. Dobrze więc byłoby, aby można 
targ  ten przenieść na którąkolwiek sąsiednią  ulicę, 
przy których placów pustych, a dość obszernych n ie ­
mało się znajduje. Tym sposobem piękny plac Trzech 
Krzyży uwolniłby się od widoku nie bardzo ponętnego 
dla oka, a także usunęłoby się sąsiedztwo ta rg u  z ko­
ściołem. Jeśliby zaś podobnego rodzaju propozycja 
była niepodobną do wykonania, możnaby chociaż do­
tychczasowe budki straganowe, najróżnorodniejszej 
konstrukcji i rażącej powierzchowności, zastąpić inne- 
mi np. takiem i jak  są obecnie wystawione w środku 
Gościnnego Dworu za Żelazną Bram ą. Koszt w ysta­
wienia takich straganów byłby niewielki, a powierz­
chowność placu wieleby zyskała na takiej zam ianie.

oo Parafja ewangelicko-augsburska od 29 listopada 
1868 do 27 listopada 1869 roku, za pośrednictwem 
Urzędu jałmużniczego, rozdała jałm użnę 74-m ubo­
gim. Zebrano z różnych ofiar rs. 873 k. 35. W do­
mu Przytułku Starców utrzymywano 34 osób, w do­
mu siorot 43 dzieci, po za domem wspierano 33 dzie­
ci. Do szkoły parafialnej przy ulicy Królewskiej w r. 
szkolnym uczęszczało bezpłatnie 297 dzieci tak  chłop­

ców jak  dziewcząt. Do Ochrony miejscowej pray uli­
cy Erywańskiej uczęszczało 51 dzieci.

co „Izraelita" podaje ciekawe fakty obskurantyzmu 
żydów w niektórych miasteczkach prowincjonalnych. 
W  jednem naprzykład, dozór bóżniczy powziął myśl 
założenia szkoły elementarnej. Przyzwano do narady 
poważniejszych współwyznawców. Pokazało się, że 
jeden tylko z głosujących był za projektem. W imie­
niu znów miasteczka, bogaty obywatel mojżeszowego 
wyznania przy podobnym projekcie, głośno i wyraźnie 
oświadczał się przeciwko oświacie.—„Mój dziadek był 
bogatym człowiekiem i nie um iał się podpisać,— mó­
wił— mój ojciec ledwie, że umie czytać i pisać, a, je s t 
jednym z najmajętniejszych żydów w Warszawie, ja  
wreszcie umiem niewiele więcej od nich—i jestem bo- 
bogatszyra od was wszyskich razem. Otóż dlatego 
nie chcę aby dzieci moje uczyły się głupstw, k tóre do 
niczego nie prowadzą. Zdaje się, że tak  silna argu­
mentacja, m usiała wywrzeć wpływ na zgromadzenie, 
i szkoła nie przyszła do skutku. Tym sposobem wiele 
jeszcze pożytecznych instytucji, rozbije się o fanatyzm 
i uprzedzenia.

oo W dniu 28 z. m. i r. goszczące w Częstochowie 
truppa dram atyczna p. Stengla i kapela przybyła tam  
z Węgier, dały przedstawienie na dochód zakładów do­
broczynnych. Zebranie publiczności na tem przedsta­
wieniu było nader liczne.

oo Przyjeżdżający kupcy starozakonni z Lublina, 
twierdzą, że główna wygrana na ostatniej Loterji Klas- 
syczej padła w m. Lublinie.

oo Z Nowego Zjazdu zwykle powinno kursować od 
godz. 8ej rano do l l ę j  w nocy, 6 omnibusów. Liczba 
ta  czasem zmniejsza się, gdyż niektóre z tych omnibu­
sów są wynajmowane na kilko lub kilkunasto milowe 
podróż.

oo Myśl utworzenia kolei żelaznej Mławsko-gdań-
skiej, projektowanej jeszcze w roku 1862 przez pp. 
A. Jackowskiego, L. Krasińskiego, A. Kurtza, Ig. Ł a ­
pickiego z pomocą p. Kronenberga i F raenkla bankie­
rów—i wprowadzanej przez nich w życie w lipcu 
w tymże roku, znajduje obecnie pragnących, aby 
przedm iot ten był znowu zbadany bliżej i żeby wszedł 
w życie.

oo Do tej pory na prowincji wyszły cztery kalenda­
rze na r. b ., a mianowicie w Kaliszu, Kielcach, lu b li­
nie i Lodzi.

oo Pierwszy num er „Kłosów" na miesiąc styczeń
1870 roku, z powodu Świąt wyjdzie w piątek t. j. 
dnia 7 stycznia."

oo I  Lublinianie poszli w dzień Nowego Roku, za 
przykładem  wielu dobroczynnych osób w  n a s z e m  m ie­
ście, gdyż w miejsce rozsyłania sobie w z a je m  biletów 
z powinszowaniem, składali ofiary na k o r z y ś ć  tamecz­
nych biednych.

oo Wczoraj o godzinie lOtej rano, o tw artą zestala 
K assa Banku, w  p r z y t o m n o ś c i  R - L  Piezesa, człon­
ków Banku, tudzież d e le g o w a n y c h  ,*! strony kon tro l­
nej pałaty  pp. J a k u b o w sk ie g o  i Rossm ana; poczem 
przystąpiono do r e w iz j i  tejże kassy.

oo Ruch h a n d lo w y  pomiędzy W arsząw ą a Lublinem 
z n a c z n ie  się ożywia. Codziennie wielkie bryki frach­
towe ładowane różnym  towarem, są  wysyłane do tego



starego grodu. W tych dniach z zajazdu Białostockie­
go, przy ulicy Nowolipki, wysłano spory transport 
przedmiotów bawełnianych, wyrobów ze szkła, i t. p.; 
obecnie ładują na bryki beczki z naftą i śledziami, a 
także przygotowują wysyłkę cukru i przedmiotów ko- 
lonjalnych.

oo W r. 1868, z poręki Warszawskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności, otrzymało 6 stypendystów ru­
bli 1,020.

oo Z końcem r. 1868, pozostało u 70S osób, rubli 
srebrem 33,706 kop: 35, wypożyczonych im przez 
kassę pożyczkową, istniejącą w zabudowaniach po- 
Dominikańskich, przy ulicy Freta. Za każdą osobą 
biorącą pożyczkę, poręczają dwie osoby odpowie­
dzialne.

oo Dowiadujemy się źe p. Maurycy Fajans wszedł 
w umowę z towarzystwem żeglugi na Wiśle pod firmą 
„Zamojski i spółka,,, mocą której przyjmuje na siebie 
interes spławu gabarami.

oo Sukcessorowie zmarłego niedawno Mozesa Fn- 
delmana, ofiarowali rs. 880 dla Dozoru Bóżniczego 
Warszawskiego na biednych; rs. 440, dla kassy bez­
procentowej (Lombardu w domu Elerta przy ulicy Dłu­
giej) i rs. 200 na wykup rekrutów żydowskich, a na- 
koniec pewne kwoty na tanią kuchnię i na mającą się 
założyć przy ulicy Dzikiej ochronę chłopców izrae­
litów.

oo W Łodzi, w teatrze Selina, mają się odbywać 
w bieżącym karnawale, bale maskowe.

— Jedna ze scen komedji ulicznej, podpatrzona 
przypadkiem. Mąż i żona pokłócili się z sobą. Od 
wyrzutów przyszło do gróźb, od gróźb do czynów. 
W chwili właśnie gdy Jowiszowa dłoń obrażonego 
małżonka i pana, podniosła w górę miotłę długowłosą 
w obronie swych praw pogwałconych, — znalazł się 
ktoś, co jak anioł pokoju wszedł pomiędzy zwaśnioną 
parę i odwrócił cios stanowczy. Aliści (o niewdzięcz­
ności! jakże jesteś srogą!) ocalona tak cudownym spo­
sobem białogłowa, cały gniew swój, całą wściekłość 
swoją zwróciła przeciwko zbawcy. „Czego się pan 
wtrącasz, „zawołała", idź pan lepiej dzieci kołysać.'1 
Te słowa pobudziły i szanownego małżonka do skar­
cenia nieproszonego pośrednika, i miotłą tą  samą, 
którą trzymał w ręku, przylepił kilka porządnych ra ­
zów na niewinne plecy nieszczęśliwego. Rzecz działa 
się na schodach jednego z domów Starego Miasta.

Jednocześnie (oko sprawozdawcy brukowego czuwa 
wszędzie), scena ta miała swój appendix w bramie je ­
dnego z domków podokopowych. Koń i krowa ra­
zem wracały do zamieszkań swoich. Młody źrebiec 
bez względu na płeć i wiek swojej towarzyszki chciał 
wejść pierwszy do bramy. Poważna i mocno szanu­
jąca godność swoją krowa, stanęła naprzeciw'ko niego 
z rogami naprzód wysuniętemi w postawie wojowni­
czej. Koń odwrócił się tyłem, gotów do obrony i 
byłoby niezawodnie przyszło do walki zaciętej, gdy­
by nie stary brytan, stróż podwórzowy. Zainter­
weniował więc zbrojnie pomiędzy zapaśników i padł 
ciężko raniony pod kopytem walecznego rumaka. Ży­
cie ludzkie i życie w naturze—to dwa prądy równole­
głe: punkta zejścia pomiędzy niemi stanowią głębo­
kie studjum dla filozofów.

oo (Art. nad.) Panie Hedakłorze! — Jako zwolen­

niczka muzyki, mam zwyczaj uczęszczania na koncer­
ty niedzielne pp. 'Lewandowskiego i Kuhnego. Cena 
biletów jest przystępną i z przyjemnością parę godzin 
popołudniowych przepędzić można w sali resursowej. 
Niewiadomo jednak dla jakich powodów w kontramar- 
karni na dole płacić trzeba nie od marki, ale od oso­
by po dziesięć groszy Zwykle przybywam na kon­
cert z małą moją córeczką, otóż przyjmujący salopę 
moję i małą okrywkę dziecka mojego, żąda zawsze 
opłaty 20 groszy. Zdaje się, iż takie wymagania są 
zbyt wygórowane, że tu nie od osoby, ale od marki 
płacićby się powinno. — A. J. stała prenumeratorka 
i zwolenniczka muzyki.

oo Z wiosną mają zaprowadzać w wielu tutejszych 
sklepach i zakładach oświetlenie gazowe, w niektó­
rych zaś domach właściciele po piętrach rozprowadzić 
mają wodę. Dogodności tej lokatorowie wyczekują 
z prawdziwą niecierpliwością, a która w zagranicz­
nych miastach jest zwykłą i nikogo nie zastanawia. 
W kilku domach sami lokatorowie zmówili się z sobą 
i zaproponowali właścicielom, że jak najchętniej, sto­
sunkowo należeć będą do zwrotu kosztów na te ule­
pszenia poniesionych. Ogólne pralnie nie mogą się 
w Warszawie zaaklimatyzować, jednakże w tych do­
mach gdzie istnieją, oddziaływają one na porządek i 
zdrowie mieszkańców'. Pomiędzy innemi jest taka 
na Senatorskiej ulicy w domu pani N., a nawet na 
Starem Mieście w domu p. W. G.

oo Na rok 1869 pozostało w groszowych kassach 
oszczędności rozrzuconych wr różnych dzielnicach mia­
sta rubli sr. 2459 kop: 3 6 | u 5,235 osób. Zakłady 
te pożyteczne, filje Głównej kassy Oszczędności istnie­
jące po Ochronach tutejszych, przyjmują naraz choć­
by grosz 1, przezco ułatwiając składanie, wdrażają do 
oszczędności.

oo Dla załatwienia czynności bieżących w dniu 10 
stycznia r. b. o godz: 4tej po południu, w mieszkaniu 
starszego zgromadzenia Rękawiczników warszawskich 
pod Nr 585, odbędzie się posiedzenie tegoż zgroma­
dzenia, pod przewodnictwem delegowanego Assessora 
ze strony Magistratu, W. Bująlskiego.

—W blizkości magazynu kolei żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej, znaleziono podrzucone dziecko płci męz- 
kiej, około trzech miesięcy życia mieć mogące. Dziecko 
to odesłano na wychowanie do szpitala Dzieciątka JE ­
ZUS; w celu zaś wykrycia winnych w podrzuceniu, 
zarządzono śledztwo. (Gaz: Polic:)

oo Przegrany w zakład przez pana L. S. rs. jeden 
złożony został przez pannę Annę H., dla niezamo­
żnych uczniów Uniwersytetu Warszawskiego.

— W raiejscę powinszowań Noworocznych, Radca 
I Tstwa Kredyt: Ziems:, Józef Zieliński z żoną, złożył 

w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", rs. 3, dla W ar­
szawskiego Towar: Dobroczynności.— Od N. J. rs. 1, 
dla ucznia T., na wpis.

— Od K. K. rsr. 2 w połowie dla rodziny D., w po­
łowie dla wdowy J. z trojgiem dzieci.

oo Amatorowi muzyki. — Żądanie Pańskie jest nie­
możliwe do spełnienia. Niepodobna bowiem zachęcać 
kompozytorów, ażeby w pracach swoich popisowych 
mieli na względzie stopień wykształcenia muzycznego 
ich wykonawców.

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Majorowie: Si- 
wers, z Włocławska i Wunsch, z Siedlca; Rzeczywi­
sty Radca Stanu Bekker, z Berlina.



-f- Za duszę ś. p. Anny z Przeradzkich Orłowskiej, 
jako w rocznicę śmierci, to jest d. 7 stycznia w pią­
tek, odbędzie się o godz. 10 z rana wotywa, w ko­
ściele Ś-ej Anny przed Sercem Marji, na które po­
zostały brat siostra i wnuk zmarłej Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych zapraszają. — 12—(16141)

-+- Dnia 7 stycznia w piątek o g. 11 z południa, 
w kościele P. Marji, na Nowem-Mieście, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo za duszę|ś. p. Julji z Turowiczów Es- 
saków, na które zaprasza się Znajomvch i Przyjaciół

— 38—)16137)
-f Wanda Poradowska, córka Jana i Marji z Turo- 

bojskich, przeżywszy lat dwa i pół, w dniu 4-tym b. 
m. i r. zasnęła w Bogu. Wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła Przemienienia Pańskiego na cmentarz powąz­
kowski, nastąpi w dniu 7 b. m. i r. o godzinie 3-ciej 
Popołudniu. — 1 0 0 -(1 6 ,1 3 2 )

4= W dniu wczorajszym o godzinie 2-giej po połu­
dniu, wyprowadzone zostały z kościoła Ś-go Anto nie- 
go_ zwłoki 80 letniego starca, ś. p. Feliksa Wiśniew- 
rkiego, b. oficera b. W. P.

-+- W Lublinie zmarła w dniu 21 z. m. i r. Ludwi­
ka z Baronów Hadziewiczów, Błaszczykiewiczowa.

g s  W dniu dzisiejszym o godzinie 10-tej rano w ko­
ściele archikatedra J^ym S-go Jana przed Wielkim 
Ołtarzem po odprawionej wotywie prez W. J. X. Ka­
nonika Dziaszkowskiego, pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński, zawarty przez p. Ignacego Antoszew­
skiego dziedzica dóbr Sierakowa w powiecie Kutnow­
skim, syna Romana i Emmy z Łęskich małżonków, a 
Panną Konstancją Lisiecką, córką niegdy Dominika 
Lisieckiego, Radcy Dyrekcji Głównej Towarzystwa 
Kredytowego i żyjącej jego małżonki Emilji z Go- 
stomskich, właścicielki dóbr Żeliszewa w powiecie 
Siedleckim, tamże przy matce zamieszkałą.

— Z Tobolska donoszą nam, że nastąpiła tam dzi­
ana zmiana temperatury. Mrozy, które w obecnej po- 
rze wynosiły zwykle 30 stopni, obecnie do 8-miu sto­
pni zaledwie dochodzą. Najstarsi ludzie nie pamię- 
^ją tam takiej zimy, jak tegoroczna.

X  Gazety wiedeńskie zamieszczają wiadomości o 
"towarzyszeniu oszustów, zawiązanem w mieście Bru- 
Jfc (królestwie Belgijskiem) gdzie szanowni ci prze­
mysłowcy utworzyli bez zezwolenia władz bank ludo­
wy i tym sposobem spekulowali na łatwowierność pu- 
ńczności. Dyrekcja tego towarzystwa pod nazwą: 

fo r tu n a 1' przez ogłoszenia w dziennikach, potrafiła 
.yskać uczestników, płacących raty na losy austrjac- 

z r. 1864 r. Kiedy już dyrekcja raty wyzyskała, 
 ̂termin odebrania losów przez uczestników nadcho- 

(lz*L dyrekcja zażądała zwrotu kwitów pierwiąstko- 
'vych, jakoby dla zastąpienia ich innemi, Łatwowier- 

* Publiczność pozwoliła się tak podejść. Wreszcie 
Zestnicy, którzy opłacili już wszystkie raty na losy 

1 • 1864 otrzymali listy, donoszące im o rozwiązaniu 
^warzystwa. Dyrektorowie, oprócz jednego przytrzy- 
n meg0 w Antwerpji, ratowali się ucieczką. Tak więc 
Publiczność tamtejsza po licznych już stratach podo­
bnego rodzaju, pozwoliła się znowu oszukać, a jak na 

raz na dość wysoką summę, o odzyskaniu której na- 
et mowy być nie może.

R em , który z cyrkiem swoim jechał do Berlina 
1 °bnym pociągiem kolej Anhaltskiej, o mało nie stra­

cił życia, gdyż zapomniano dać znać na stację o tym 
pociągu, i takowy wpadł na pociąg towarowy. Z obu 
stron uszkodzone zostały lokomotywy i kilka wagonów. 
Jedna z amazonek została ciężko raniona, tudzież 
krawiec teatralny i jeden urzędnik; zabitych dwa konie 
za które Renz żąda 4,000 talarów.

X  Na zgromadzeniu Towarzystwa Sztuk Pięknych 
we Lwowie, podniesiono myśl założenia szkoły rysun­
ków i rzeźby.

X Od dwóch tygodni już codziennie powtarzają 
się trzęsienia ziemi w Kalabrji. Nawiedzają one głów­
nie okolice miasta Monteleone. Same miasto ule­
gło częściowemu zniszczeniu trzy gmachy publiczne, 
i wiele prywatnych znacznie uszkodzone. Grunt oka­
zuje ciągle jeszcze ślady wzburzenia.

X We Lwowie z początkiem grudnia r. z., otwarto 
szkołę dramatyczną. Uczęszcza do niej 40 uczniów 
obojej płci.

X W pierwszy dzień upłynionych świąt, nocną po­
rą włamali się nieodszukani złodzieje, do piwnicy je­
dnego z bardzo licznych szynków przy ulicy Żółkiew­
skiej we Lwowie, zabrali z sobą po beczułce wódki i 
miodu, z reszty zaś beczułek wypuścili napoje, tak, 
że biedny gospodarz zastał na drugi dzień formalny 
staw w swojej piwnicy, z wódek, miodu i wina.

X Dziennik paryski „Gaulois“ , prenumeratorom 
swoim, którzy złożyli przedpłatę na sześć miesięcy, 
pomiędzy 15 a 31 z. m. i r. ofiarowywał jako premjum, 
po pace wina szampańskiego. Widocznie redakcja pra­
gnie ażeby jej dziennik czytywanym był także pod 
wpływem gazu wesołości. Pak z winem redakcja przy­
gotowała dwa tysiące.

X We wsi Karczach pod Bojanowem w W. Ks. Po- 
znańskiem, złodziej skradł zabitego wieprza i zawiesił 
go sobie na plecy, kołek rospierający uda, zało­
żywszy sobie pod brodę. Tak szedł w ciemną noc. 
Po drodze na moście chciał wypocząć i sparł wieprza
0 poręcz’ Aliści zdobycz poślizgnęła się po poręczy, 
a ciężar z jednej strony przydławił kołkiem złodzieja 
po drugiej stronie za szyję do poręczy. Nieżywego 
znaleziono go nazajutrz.

—  W Atenach żyje człowiek liczący 136 lat wieku. 
Ma to być olbrzym, i obecnie jeszcze je i pije jak 
w dwudziestym roku życia; sypia zaś dziennie tylko 
półtory godziny. Całe swoje życie Matuzal ten spędził 
w celibacie i to go może tak zakonserwowało.

X Z pod Zbąszynia w W. Ks. Poznańskiem, dono­
szą nam o grub ej zwierzynie: Już przeszłego roku 
w borach kosie czyńskich, należących do p. Telesfora 
Bronikowskiego, brat dziedzica Kosieczyna p. Hipolit 
Bronikowski z Bolęcina w małem zagajeniu ubił dzi­
ka. Roku bieżącego w wigilją, chcąc zobaczyć w boru
1 zagajeniach szkody przez burzę poczynione, wyjechał 
p. Telesfor B. zabrawszy ze sobą leśniczego i kucha­
rza. Od przypadku wrzięto i fuzję. Gdy psy wkrótce 
niespokojnością zdradzać zaczęły zwierza niezwyczaj­
nego, zeszli myśliwi z wózka, puścili psy • obstawili 
klinik nad łąką, zasadzony dąbczakami- Naraz dzik 
niezwykłej wielkości posunął się w kierunku ku dzie­
dzicowi samemu. Zmierzenie do zwierza i wystrzał, 
rozumie się były rzeczą jednej chwili, bez namysłu, i 
to tak szczęśliwie, iż psy same resztę dokonały. 
W tym dniu ubito jeszcze wzagajnikach większych nad 
łąkami obrzańskiemi, dwa jelenie niepospolitej pię­
kności.

—  R yszard III dawał królestwo za konia. Jako an-



tytezę wspomnieć tu  należy, źe w Nowej Południowej 
Walji, w Blaynay Pound, sprzedano niedawno 18Ó 
koni, sztuka po penny (2£ kop). W jednej z tam tej­
szych okolic, takie jest mnóstwo koni, że raczej są, 
ciężarem, aniżeli dobytkiem, i łowią, je  w tak  zwane 
wilcze doły. Trzech farmerów razem  zastrzeliło w cią­
gu jednego roku 1,500 koni, z których skóry po 4 szy­
lingi (1 rs. 20 kop.), a włosie po 1 szyllingu 6 dena­
rów (45 kop.) za funt w Sydnej sprzedają.

— Następny wykaz da choć słabe wyobrażenie, 
o działalności fabryk w Birmingham. Co tydzień wy­
rabiają tam : 14,000,000 piór stalowych, 6,000 łóżek 
żelaznych, 7,000 strzelb, 300,000,000 gwoździ maszy­
nowych, 100,000,000 guzików, 1,000 siodeł, 5,000,000 
sztuk monety miedzianej i spiżowej, 20,000 par oku­
larów, 12,000 kilogramów, przedmiotów z papier ma- 
chć, klejnotów w wartości 30,000 funtów szterlingów, 
6,000,000 metrów drótu żelaznego i stalowego, 20,000 
kilogramów szpilek, 10,000 kilogram ów szpilek po­
dwójnych, 3,500 mieszków do ognia, 150 maszyn do 
szycia, i tysiące innych przedm iotów w tej samej pro­
porcji.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W ogóle wiadomości politycznych, dziś mało i wszy­

stkie prawie są mało ważne.
Jak  zawsze tale i w tym roku, cesarz francuzów przyj - 

mował w d. 1 stycznia powinszowania ciała dyploma­
tycznego i jak  zawsze, tak  i teraz, nuncjusz papiezki 
przemawiał w imieniu wszystkich zgromadzonych ży­
cząc F rancji wszelkich pomyślności. Cesarz podzięko­
wał i dodał, że obecność ciała dyplomatycznego jest 
dowodem przyjaznych stosunków, zachodzących po­
między jego rządem, a wszystkiemi mocarstwami. Na­
stępnie J. C. M. zaszczycił każdego naczelnika posel­
stwa kilku przychylnemi słowami.

W łonie rządu hiszpańskiego zachodzą teraz m ałe 
nieporozumienia, głównie pomiędzy pp Figuerola a 
Riveiro, a to z następującej przyczyny: Ju n ta  rewo­
lucyjna madrycka darowała m iastu obszerny grunt, po 
jednym z najbogatszych klasztorów, przy ulicy Are- 
nal, jednej z najpierwszych w Madrycie. Figuerola 
w charakterze m inistra skarbu, nie zatw ierdził tej da­
rowizny, i grunt rzeczony wystawił na licytację. Gdy 
nadszedł dzień, naznaczony i zgłosili się tak urzędni­
cy jak  i kontrahenci, znaleźli salę w której licytacja 
odbywać się m iała, zajętą przez ochotników wolności, 
czyli straż municypalną. Ustąpili zatem , a p. F igue­
rola, jak słychać, chce się podać do dymissji, chociaż 
pod tym względem nic niema pewnego.

Skutkiem szafowania awansów, w arm ji hiszpańskiej 
wypada po jednym officerze na siedmiu żołnierzy, a 
w korpusach specjalnych po jednym na nieco więcej niż 
pięciu!

W Kadyksie słychać od czasu do czasu podziemny 
turkot, jak  gdyby pociąg kolei żeląznej ruszał w dro­
gę. Turkot ten powtarza się w różnych częściach m ia­
sta, a co jest najdziwniejszym , to okoliczność, iż rząd 
zawsze prawie jest bezimiennym listem uprzedzony, 
gdzie i kiedy tu rko t słychać będzie. Wiele rodzin wy­
niosło Się z Kadyksu, nie czując się w bezpieczeń­
stwie.

Ju n ta  rewolucyjna kubańska postanowiła, że dalsze 
popieranie powstania przeciwko Hiszpanji, musi być 
zaniechanem, a, to z powodu postawy, jaką  względem

niego przyjął rząd Stanów Zjednoczonych; z tego 
względu powstańcy poddają się wszędzie.

Rząd austrjacki postanowił z całą energją wystę­
pować w razie powtórzenia się demonstracji robotni­
ków. Za każdym razem, powziąwszy wiadomość o 
mającym nastąpić ruchu, wyda odezwy ostrzegające 
i każe je rozlepić po rogach ulic, a jeżeli takowe nie 
odniosą pożądanego skutku, natenczas silą  rozpędzi 
zebrane tłumy.

„Oesterreichische Correspondenz“ zaw iadam ia, że 
zgodnie ze zdaniem m inistra skarbu p. B restla, te r­
miny naznaczone do konwersji długu publicznego, za 
pośrednictwem domów zagranicznych upłyną; pierw­
szy z końcem bieżącego miesiąca, a drugi w dniu 31 
marca.

Depesza z Dublina stolicy Irlandji pod d. 1 b. m., 
zamieszczona w „La France" donosi, że w wigilją 
Nowego Roku, strzelano do dwóch ajentów pokoju i 
poraniono ich. Takaż depeszą w „Indćpendance belge" 
ale datowana z Londynu, a tern samem, jako niemiej- 
scowa, mniej zasługująca na wiarę, utrzymuje iż oby­
dwaj zabitymi zostali.

Liczni negocjanci w Kolumbji Angielskiej w Amery­
ce, przedstawili prezydentowi Grantowi petycją, po­
kry tą  mnóstwem podpisów, w której wyrażając lo­
jalne uczucie względem królowej W iktorji, wykazują 
uszczerbek jakiego doznają z powodu przyłączenia 
Kolumbji do Kanady, i z tego powodu proszą prezy­
denta G ranta, aby wszedł w układy z Anglją o ustą­
pienie Kolumbji Stanom Zjednoczonym. Prezydent 
okazał żywe współczucie dla petycjonarjuszów i obie­
cał porozumiewać się w tej sprawie z p. Fishem m i­
nistrem  spraw zagranicznych.

Z Haiti piszą, że w nocy d. 18 z. m. powctańcy ubie­
gli, i zdobyli P o rt au Prince, bez rozlewu krwi. Prezy­
dent Salnave schronił się do fortecy Sgo Alexandra.

(W. T. B., Jour des Dśb., Koln Ztg, N ordd. Allg. 
Ztg). --------^ < > o § § o o o -------

Depesz® Telegraficzne.
Wiedeń 4 Stycznia godz. 11 wnocy.

Madryt. — Król włoski urzędownie odrzucił 
kandydaturę księcia Genui.

Paryż. — Twierdzą, że lewica ma wnieść in- 
terpellacją tyczącą się okkupacji Rzymn przez 
wojska francuzkie.— W Senacie Bcuteval czyni 
wniosek zainterpellowania Rządu co do polity­
ki handlowej i zamiarów jego w przedmiocie 
traktatu handlowego.

» C x 0 ^ § C > O O —---------------

W PŁYW Y TYTUNIU NA DZIECI.

Doktor Decaisne ułożył niedawno statystykę, wyka­
zującą sm utne skutki wynikające z przedwczesnego 
palenia tytuniu.

Obserwacje odbywał uczony, na trzydziestu ośmiu 
chłopczykach, w wieku od lat dziewięciu do piętnastu, 
upajających się kłębam i dymu narkotycznego.

Z podanej liczby, dwudziestu dwóch dzieciaków ule- 
gało nieprawidłowemu krążeniu krwi, biciu serca, s ła ­
bemu trawieniu żołądka, osłabieniu władz umysło­
wych, przyczem rozbudzał się w nich popęd do użycia 
mocnych trunków.



U trzech chłopców, Decaisne zaobserwował puls nie­
równy, znacznie przyspieszony.

U  ośmiu rozbiór krwi wykrył znaczące zmniejszenie 
się liczby tak zwanych kulek krwi.

U dwunastu objawił się c-zęsty wypływ z nozdrzy.
Dziesięciu chłopców udręczały sny niespokojne.
Jedno dziecko dziewięcioletnie dotkniętem zostało 

chorobą, suchot płucnych, w skutek zmiany zaszłej 
w krwi, spowodowanej nadm iernem  użyciem tytuniu.

Nikotyna narkotyku najsilniej działała na dzieci li­
czące od dziewięciu do dwunastu la t życia.

Na dzi eciach dobrze żywionych objawiły się mniej 
wydatne symptomaty.

Z liczby chłopców obserwowanych przez p. Decaisne, 
jedenastu paliło tytuń od pół roku, dwunastu od roku, 
piętnastu od przeszło dwóch lat.

Z jedenastu dzieci, k tóre przestały używać tytuniu, 
u sześciu zjawiska chorobliwe znikły zupełnie, po 
■upływie sześciu miesięcy, u reszty tylko w części.

Statystyka p. Decaisne ujawnia szkodliwe wpływy 
tytuniu na ekonomję organizmu dziecinnego. Rodzice 
powinniby zwracać baczną uwagę na swych chłopców, 
opiekunowie na wychowańców. Złe pogorszą się 
z dniem każdym, tak we Francji jak  u nas i gdziein­
dziej; młodzież rwie się do fajeczki, z większym zapa­
łem, niż do książki— i z czasem nabiera nałogu, który 
niełatwo daje się wykorzenić.

Za jedną z przyczyn tej plagi, uważamy brak dozo­
ru domowego. Kontrola nad dziećmi konieczna.

P R Z Y S Ł U G A .
Jakiś ogromny Szkot zjawia się w Chisago przed 

komitetem towarzystwa opieki nad zwierzętami i żą­
da nagrody.

— Cóżeś pan zrobił?— pyta jeden z współzawodni­
ków H enryka Bergh.

—  Ocaliłem życie buldogowi.
| —  Ach! a w jakiejże okoliczności ?

— Zadusił on moję żonę; naturalnie, mogłem mu 
łeb rozpłatać uderzeniem siekiery. Nie zrobiłem te­
go, a więc ocaliłem mu życie.

—  Ponieważ buldog zadusił panu żonę , odpowiada 
poważnie prezydent, jesteś więc pan dostatecznie wy­
nagrodzony.

Redaktor, W. Szymanowski.

—  Mam zaszczyt złożyć serdeczne podziękowanie 
Szanownej Pani G. dawnej P: P: mieszkającej pod 
Nr 61 na Starem  Mieście w domu Wgo Grabowskiego 
Nr 16-ty mieszkania, za nadzwyczajne wyleczenie 
tonie od plam i piegów, bo dziś jest twarz moja gład­
ką, i zupełnie świeżą skórą pokryta. Szanowne Panie 
zalecam Wam utyć tego cudownego lekarstw a u wy­
żej wymienionej osoby, a przekonacie się, że moje 
Podziękowanie jest jeszcze niedostateczne. T. R.

— Z powodu licznych żądań pieczywa z Nowej Pie­
karni p. Łapińskiego, dla ułatwienia osobom daleko 
toieszkającym zaopatrzenia się w to pieczywo, o tw art­
y m  zostaje z dniem dzisiejszym sklep przy rogu ulicy 
Hożej i placu Śgo Aleksandra, w którym  wyłącznie 
Pieczywo z Nowej Piekarni sprzedawanem będzie.

J — 1 0 2 —
— Adam Bogusławski trudniący się specjalnie 

operowaniem odcisków, wygubia bezpowrotnie wro­
śnięte paznogcie, kurzajki i brodawki, bez użycia

ostrych narzędzi, sposobem własnym. Przytem  posia­
da aparat przenośny do kąpieli parowych, w którym  
kąpiel przy łóżku chorego się urządza, na każde żą ­
danie dostarczonym być może. Ulica Biała, rog E le­
ktoralnej Nr. 761, (1—4) — 50 —(16,077)

— Stanisław Pyrowicz, M agister Praw a i Admini­
stracji, P atron  przy Trybunale Cywilnym w Płocku, 
otworzył kancellarję w temźe mieście przy ulicy Grodz­
kiej, w domn p. Segar, na lszem  piętrze.'

— 1 0 ,1 4 4 -  ( 3 - 3 )  (15,988)

Wdowa po ś. p. Ignacym . Opeukeimie Dentyście, 
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż zakład dentys­
tyczny, egzystujący przez ciąg la t 25 pod firmą: 

M A U R T C E G O  O P E A M E IM
( O J C A ) ,  

a następnie przez lat 15: 
1GAACEGO OFEIHEOI 

( S Y N A ) ,
zm arłego obecnie, istnieć nadal będzie, w tem samem 
miejscu, w domu Wgo Bujno, róg Senatorskiej i Mio­
dowej ulicy,pod moim kierunkiem , a przewodnictwem 
uzdolnionych i wykwalifikowanych w tym fachu den­
tystów, sprowadzonych przez ś. p. męża mego z za­
granicy i pod jego okiem ostatecznie obznajmionych.

Mam nadzieję, iż Szanowni Pacjenci , zaszczycają­
cy nas dotąd Swem zaufaniem, raczą i nadal zacho­
wać łaskawe względy, a moim obowiązkiem będzie, 
godnie się wywiązywać z wziętych na się obowiąz­
ków. (16037)
(2 3) —10,061 I f a t a l j a  O p e n Ł e im

D O N I E S IE N IA .
Pani Eroilja Żeromska,

Sauczyelelha Tańców w Balecie,
udz ie la  L e k c je  p ry w a tn o  w mieśc ie , j a k o t e ż  i w dom u.  

Zg łosić  się m o ż n a  w w łasnym  m ie sz k a n iu ,  w B u d y n k u  T e a ­
t r a ln y m ,  p rzy  G aler j i  Rozm aitośc i .

( 2 -  6) - 2 3 — (16035)

Skład Węgli Kamiennych
K O B K 1 A E U A ,

p rzy  ul icy  T w a rd e j  i Ż e lazn e j ,  N r  1090 l i t  B 
S p rz e d a je  w tym  sa m y m  g a tu n k u  z s g ra n ic z n y  węgiel 

w cen ie  n iżej  o dwie  k o p ie jk i ,  s to sow nie  do o g łu sz e ­
n ia  p. K ru p eck ieg o ,  t , j e s t  z a  k o rz e c  z o d s ta w ą  k o ­
p ie jek  7s ,  w s k r z y n i a c h  o s te m p lo w a n y c h  p rzez  U rząd  
M ia r  i W a g .

P rz y jm u ją  s ię  o b s ta lunk i :
U lica  K a rm e l ic k a  N r  2403d, p rzy  sa m y m  cy rku le  u 

P. K o b ry n e ra ,  w C uk ie rn i  P. F i l t z e r a ,  u l ica  P rze jazd ,  
u  P. S z y m a n o w s k ie g o  u l ica  D łu g a  N r  557, w C uk ie r ­
n i  P .  F i l t z e r a  u l i c a ,N a le w k i .— Z a ra z e m  m am  ho n o r  do­
nieść, że  d o s ta łe m  g a tu n e k  w ę g la  p o d  y ą 2* 18 ' 

K a ro l in a ,“  c o  p raw ie  n ic  n ie  wydaje  popiołu. J  
d a je  z o d s ta w ą  za  k o rz e c  kop. 90. Obsta lowac 
w jak ie j  b ą d ź  ilości. ( 1— 2)

A n t u s t y n o w S ^ l )rzy zbi4 "  u l icK rć -
W s *  d  1 K r a k o w s k ie g o  P rz e d m ie śc ia ,  N e r  

S ,  W tych  d n i a c h  n'ad, s z ł y  da.sze  t r a n s p o r ty  B l i u t e -  

a j .  In a lta ey fn eJ  « ^  _ 65_ (16,o82)

S k r a j ó w * & K a c f i i ę t y  P i ę -
fcm y e lt , codziennie w Hoteln Europejskim.



P e w n a  o so b a  w y p o ży czy ła  odem tiie  rs . 
750, w liście Z astaw n y m  I I I  O kr. I  szej 
S t r j i  N r  11,902 l i t  B ., z  1 1 k u p o n a fa i, 
p o d s tę p n ie  w czoraj z a ż ą d a ła  re w e rsu  i 

takow ego  a n ; p ien ięd zy  t d d . ć  n ie  ik c e . O strzeg am  w ięc, 
ab y  n ik t  l is tu  tego  n ie  n ab y w ał, gdyż sto sow ne k ro k i p o ­
czyn ione z o s ta ły  i sądow nie  doch o d z ić  teg o  będę. W a rsz a w a  d. 
24 G ru d n ia  1869 (5 s ty c zn ia  (870) ro k u .

(1 —  1) — 1 0 1 — ( 10 , 125 ) E l e o n o r a  G n r l l ń s k a .

MAGAZYN
Wyrobów Kanfcazkich i Perskich,

J e d w a b n y c h  I H a t e r j i  i  A t l a s ó w
g ła d k ic h , w p asy  i k ra ty , U a n a n o y ,  T e r m o t n m y ,  
F u l a r y ,  S u k n a ,  w ro z m a ity c h  k o lo rach ; S ę r w e t y ,  
K r o j e  n a  trz e w ik i, p a n to f le  i bucik i; D a m s k i e  F a l e -  
t o c i k i  z ło te m  i je d w a b ia m i h a f ta w a u e , zn aczn y  w ybór 
B a s z ł y k ó w  h afto w an y ch  i g ład k ich ; W y r o b y  s r e ­
b r n e ;  S p in k i, K o lczy k i, B ro sz k i, G lony; F t t j k l ,  C y g f o r -  
n l e e ,  S i o d ł a  w s re b ro  o p raw n e , S z l a f r o k i  I  D y ­
w a n y  P e rsk ie .— U lica  K ró le w sk a , doin  B e y e ra .

(1— 6) ,^-79 — (15,152)

Szuba z kołnierzem
i w yłogam i n ied zw iad k o w e m i, p sam i sy b irsk ie m i p o d sz y ta , 
su k n e m  ciem no -b ro n zo w em  p o k ry ta , m a ło  u ży w an a , tu d z ie ż  
A lg ie rk a  d oborow em i m a łp am i p o d sz y ta , su k n e m  c ie m n o z ie -  
łonem  p o k ry ta , u ży w an a , za  cen ę  b a rd z o  n iz k ą  s ą  do z b y ­
c ia, za  k a ż d ą  po rs . 50. W id z ieć  m o żn a  k a ż d o  d z ie n n n ie  z r a -  
n a  do godziny  l - e j  po p o łu d n iu , w do m u  N r  2771 (now y 15), 
m ie sz k a n ia  N r  2, p rzy  u licy  A le k s a n d rja .

(1 —  1) — 83 — (16,138)________

S tu d e n t U n iw e rsy te tu  lub G im n az ju m , 
'm o g ą c y  u d z ie la ć  le k c je  ję z y k a  f ra n c u z k ie -  

go i n iem ieck ieg o , o ra z  p o m ag ać  w in n y c h  
n a u k a c h  ce lu jącem u  uczn iow i k la s sy  3, za  

oddzielne m ieszkanie z elewem, z dodaniem  
śniadania 1 kolacji, m o że  zg łos ić  s ię  do d o m u  p o d  
N r  3 (1484), p rz y  u licy  Ś lisk ie j, n a  2 g ie  p ię tro , do lo k a lu  
N r  10 , w g o d z in ach  w ieczo rn y ch  od 4 do 6.

( 1 — 8 )_____________________________ — 98— 'le y f& jj

Świeży transport
o s t r y g

O sten d zk ich  i Holsztyńskich,
o trzym ał S k ład  W in  i Delikatesów, 
Antoniego Stępkowskiego.

( 8 6 — 0) — 6 9 9 0 - (1 1 5 9 3 )

O S T R Y G I  O ste n d zk ie  i H o lsz ty ń sk ie , c o ­
d z ie n n ie  o trz y m u je  św ieże  H a n d e l W in  i D e li­
k a te só w  A leksandra Boequet, w G m a­
c h u  T e a tra ln y m . ( 1 6 — 01 — 9 7 4 1 - (1 4 2 5 9 )i " . i i  wrwr.

 -------------- -— £3 ^ 2

^Zgubiono! I
. D n ia  w czo ra jszeg o  z g in ę ła  S a ­

w k a  s ta ra , z ła tk a m i c z a rn e m i i 
^ b i a ł e m i  i ze  z n a k ie m  n a  szy i od 
' ^ o p ł a t y .  Z n a la z c a  ra c z y  zw ró c ić  do 

k ow ala  n a  p o cz tę , n a p rz e c iw k o  s z p ita la  D z ie ­
c ią tk a  J e z u s . Z a  n a g ro d ą  rs. 1.

(1 — 3) ________   — 80— ; 16,140)

X *i|T R  WIELKI.
J u tro ;  P I Ę K N A  H E L E N A .

TEATR ROZMAITOŚCI.
J u tro ;  P R Z E B U D Z E N I E  S I Ę  Ł W A - B Ł A -  

X E K  O P Ę T A N Y __________ _____________________ ____

A L K A Z A R  - J u t r o  K o n c e r t p a n a  R o b e r t a  Z u -  
l e e k e ,  z tow arzystw em  H r o n b e r g ’a  P o c z ą te k  o go- 
d z iu ie  6 ej w ieczorem . ( 1— 2 ) — 91— (16,824)

—  J u tro ,  d n ia  25 g ru d n ia  1869 (6 s ty c z n ia  1870) ro k u , 
w sa li R e su rs y  O b y w ate lsk ie j, d anym  b ę d z ie  KON­
CERT o rk ie s try  w arszaw sk ie j, p o d  d y re k c ją  Lewan­
dow skiego 1 H uhne’go. P ro g ram : C /ę ść  I . 1) E n  
a v a n t, m arsz , G uugla. 2 ) L ń ta r t i k e l  w alc, S tra u ssa . 3) 
T a n ie c  z c ien iem  z  op . „ D in o ra h "  M e y e rb e e ra . 4) C z a rd a s  
S ch ech eu e g o . C zęść I I . 5) U w e rtu ra  „N ocleg  w G re n a d z ie "  
N icole ja .  6 ) R o m an s n a  o bo ju  i w io lonczelli, w y k o n a ją  p p . 
K oen ig  i M on iuszko , D o b izy ó sk ieg o . 7 ) „O ffe n b ach ian a"  
p o tp o u rr i , C ourad iego . 8) M a zu r (now y), H . S z u ltz a  
C zęść I I I .  9) P e rp e tu u m  m ob ile , S tra u s sa  10) „ L a  m u r s k a “ 
w alc (nowy), G o d fred a . 11) U w e r tu ra  „R u y  B la s “ M en d el- 
so h n a . 1 2 ) G alop , H erzo g a . P o c z ą te k  o go d z in ie  4 '/ , .  
C en a  w ejśc ia  k o p . 2 0 . — W n ie d z ie lę  K o n c e r t 

(1 — 1) — 9 9 — (16,104)

D ziś i codzień  w S a li  T o w arz y stw a  D o b roczynnnośc i W iel­
k ie Przedstaw  len ia  n ad w ornego  M a g ik a  S z a c h a  
P e rsk ie g o  M uham ed.'. Iz m a e la . P ro g ra m  z u p e łn ie  now y. N a  
za k o ń cz en ie  szyb! a  i n ie p j j ę ta  p rz e m ia n a  m ężczy zn y  
w d am ę. (3 3) — 18— ( lf ,o S f )

" TEATE MA&ICZNY
ulica  m iodowa, dom W-go Leaaera 

pod Nr 490/1.
W  S o b o tę  l-g o  S ty czu ia  i n a s tę p n ie  c o d z ien n ie  z w y ją t­

k iem  P ią tk ó w , W ie lk i wsc h o d u io -fa n ta s ty c z n y  w ieczó r, d a n y  
p rz e z  P ro fe sso ra  fizyk i, m ag ji, p re s t id ig ita to rs tw a  i m a g n e ty ­
zm u  LEYIEDYGALELCHET, c z a ro d z ie ja  ze  w scho­
du . P o c z ą te k  o sam ej 7, (p ro szę  zw rócić  uw agę n a  a f isze ) .—  
W  N ied z ie lę  o go d z in ie  2 po  p o łu d n iu , p rz e d s ta w ie n ie  d la  
d z iec i, z a  p o ło w ę ceny.

(4 10)_________________ — 10,102 — (15,993)

®ti;®EITM »®THK PIĘKNYCH, w P a ła c u  K a-
a im ie re w sk im , w p a w ilo n ie  n a  le w o , w e C z w a rtk i i N ie ­
d z ie le  b e z p ła tn ie ,  o d  g o d z : lo e j  Tano d o a e j  p o  p o łu d n ia

R U R U J  G I E Ł D A  W A R S K A W B R 1 E J .
D nia 24  (5 ) g ru d n ia  1869/70  r .^ > /

f i l o i s e t y  3 Papiery.
P ó ł im p e r ja ły  Ros: rs . —  k; —  r s .—  k .— 
D u k a ty  H o llen d : rs . —  k. —  re. —  k . —  
O bligi sk a rb o w e  100  r s .,  (p ró cz  kup :) 
L is ty  Z ast; 3 1 k re s u , I. s. z a  rs . 100 
L is ty  Z a st: 3 o k re su , I I  s. z a  rs . 100 
O bligi T o w a rz y stw a  K red : Z ie m sk ieg o
L is ty  lik w id acy jn e  za  r s r .  lo o ................
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z ro k u  i 86 0  
N ow ą Ros: p o ży czk a  p re a i: z  r. 1864  

,, , ,  „  Z r .  1866
A kcje  D rog i że l: W a r:-W ie d : z a  sz tu k ę  
A kcjo  D rog i żel: W arsz :-B y d g o sk i3j ,  
A kcje  G łów : Tow : R oss: D ró g  żolaz: 
A kcje D ro g i ż e lazn e j W a rsz i-T e re sp o l: 
O bligacje  k o le i ż e lazn e j T e re sp o lsk ie j 
A kcjo  K o le i Z el: F a b r :  L ó d z : .

Ż ą d a n o ) P ła c o n o

R u b le  i-

62
92 62

100
75

160
165
68
71

106

93 j 37 
92 37

100 I 33 
75 62

67
70

W a rto ś ć  k u p o n u  b ież : od L is t  Z ast- rs; — kop. 1 3 > ,
O d L ik w id a cy jn y ch  rs . — kop . 37  %

Berlin . W ek se l 100  ta l:  2 ni. rs  1 18 kop: 8 0  rs  l i s k o p e s  
Londyn  3 M. 1 fu n t  BU rs: 8 kop: 13 rs 8 kop 11 
P o ry ł.  W e k se l 2 m . za  300 fr: rs : 97 k 20  rs . 96 k. 90 
W iedeń. W e k : 2 m, z a  150 w. a: r s .  97 k . 65 rs . — k . -

Ceny Targow e H a rszaw sk le . -  D. \  s ty c z n i8
p ła c o n a : Z a  k o rz e c  p szen icy  o d  rs: 5 kop . 25  do  r s :6 k o P
6 0 : ż y ta  o l  rs: 3 kop . 75 do  rs : 3 kop. 85 , ję c z m ie n ia  4 ro  
i dw u rzędow ego , 0 d rs :  3 k o p . — do rs: 3 kop . 3 0  O w sa 
o d  rs :  1 kop  9o d a  rs : 2 kop. 5 K a r to f l i  od  rs: — kop. 75 
do  rs :  -  kop : 8 2 lj 2.

W fe O ą w itty  p łaco n o : d n ia  4  s ty c z n ia  z a  w iad ro  o d  rs: 3
kop: 7 4 /2 d a  rs: 3  k o p  7 9 ; za  g a rn ie c  od  r s :  1 kop. ?2 
do  rs: 1 kop . 2 3 *;

W  D ru k a rn i  K u r ie r a  W a rsz a w sk ie g o -—  Z a  p o z w o le n ie m  C e n z u ry  R z ą d o w e j.

D O D A TEK .



DODATEK do KUK JERA WARSZAWSKIEGO Nr 3.
^ ^ ^ ^ ^ ^ roda^ ^ n ia^ 2^ ru dn ia^ ^ tyczn ia^ ^ ^ R o^ ^ 8S 9l70^ ^ ^ ^

— Nakładem Księgarni i Składu Nut Muzycznych Mleltała Gliiekoherga, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
w domu W-go Grodzickiego, Nr 7 (411) wyszła:

Książka do nabożeństwa dla chrześcian katolików:

i s to p  mm s i
Książka ta  napisana pięknym stylem, a wydrukowana na welinowym papierze, w zgrabnem kieszonkowem wyda­

niu, odznacza się czystością i druk ozdobny, a nadto dwa rysunki, jeden na stali, a drugi sposobem chromolitograficznym 
wykonane.

Egzemplarze są dwojakie dla kobiet i dla mężczyzn. Cena rs. 1 kop. 2 0 . W oprawie w płótno angielskie i złocony 
brzeg rs. 1 kop. 80 . W skórę szagrenową ze złoconemi brzegami od rs. 2 do rs. 4, stosownie do ozdób i klamrek.

Sprzedaje się w powyższej księgarni, oraz we wszystkich innych księgarniach. Na prowincji u S. A rcta w Lublinie 
H. H urtiga i Mittwocha w Kaliszu; L. Możdżeńskiego i G oldhaara w Kielcach, Eohna w Częstochowie i Piotrkowie 
Kempnera w Płocku, Libermana w Radomiu, Rubinsteina w Sieradzu, Schentelda w Łomży, (1— 3 — 10,122  —

PORADNIK ŻYCIA GOSPODARCZEGO
jako kalendarz na rok I8ł«.

Nakładem księgarni Aleksandra Szlełfeteiaa, Krak.-Przedm., Nr 402, świeżo opuścił prassę pod redakcją 
J. B. Rogojskiego D ra  filozofji i nauk przyrodzonych

Treść tego Kalendarza jest następująca:
1. Część ekonomiczno kościelna.
II Monety, miary, wagi tak  krajowe jak  zagraniczne wraz z ich porównaniem, uwzględniono szczególniej i porów­

nano miary 1 wagi ruskie z dawnemi polskiemi. A rytm etyka społeczna: jak  obliczania procentów od stu rubli, kap ita ł 
wzrastający z swoim procentem, Tablica wykazująca wartość kursu wekslowego na Berlin za okazanim i zarazem  wartości 
talarów  (w procentach i rublach) przy względzie na rozm aity kurs na giełdzie Berlińskiej i t. d. Łatwy sposób rozwiąza­
nia wszelkich zagadnień arytmetycznych, jak obliczanie agio i t. d. objętość sześcienna, wnętrze naczyń,

Podręczne wiadomości z fizyki: jak  ciepło, światło, zapalność, topność, waga materjałów, mianowicie: zwykłe n a ­
zwy tem peratury i t. d. Porównanie stopni termometrów, zużytkowanie opału;tablice ciepłodajności opału, A spirator Dam- 
bois (z drzeworytem), cena oświetlenia różnens paliwem, tem peratura prężności, gęstości pary wody, zapalność niektórych 
towarów (podług doświadczenia H uttona1, waga i nazwa różnych materjałów, ilość m aterjałów potrzebna do budowli.

Wiadomości z chemji, np, procentowość amonji w 15° C., kwasu solnego, kwasu saletrzanego w 15° C., P rocento- 
wość gryz. ługu sodowego. Rzeczy młynarstwa i piekarstwa, ilość krochmalu w ziemniakach, cukru w burakach, rozwodnie­
nie sp iritusu  na wódkę, gospodarne karmienie chudoby podług prof. Wolffa z Hohenheimu ma dobę), pożywność i wyżaj- 
ność róźuoj karmy, objętość stu fantów paszy, przestrzeń potrzebna dla różnej chudoby, stosunek wagi żywej do rzeźn i­
czej, produkcja zwierząt domowych i t  d., tem peratura czasu roślenia, ilość wysiewu i zbioru z morga) długość roślenia, 
ilość sadzonek na mórg daw. pols. i t. d. i t. d.

Wszystko powyższe jest podzielone w tabliczkach i ułatwione sposobem alfabetyczym.
III. Szczegółowy podział administracyjny kraju, Rady prawne, Zasady ustawy stemplowej, Sprawozdanie E. Jon- 

son’a z podroży odbytej wciągu lata 1868 roku do południowo zachodnich prowincji. Sprawozdanie p. M. N. Rajewskiego 
o dwóch jego podróżach celem zbadania handlu zbożowego; O giełdach i giełdzie warszawskiej; Wiadomości o odkrycia 
w różnych miejscowościach stepu Kirgizkiego rudy miedzianej i żelaznej oraz węgla kamiennego: O sztucznych nawozach; 
Ustawa wyższej szkoły rzemieśluiczej w Łodzi, Ustawa Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Nowej Aleksan- 
drji. Wiadomość o pocztach w granicach Cesarstwa, kolejach,telegrafach w ogóle i t. d Odległość W arszawy od niektó­
rych miast znaczniejszych; O nowej wynalezionej studni Nortona (z drzeworytem) i t. d. i t .  d.

M - a l e n d a r *  ten jestfo rm atu  16-ki, zawiera także mappę kolei żelaznych. K ażda z części składających ten k a ­
lendarz, jest drukiem odłącąona od następnej, tak', że można go podzielić na części osobne stosownie do użytku. Cena 
jest bardzo umiarkowaną, gdyż oznaczona za egzemplarz tylko kop. r>8. Nabyć można wewszystkich księgarniach wW ar- 
^ ^ • ^ I ^ R ^ ^ r o w in ę jf ^ O s o b o n ^ i^ p r ^ in ó i  wysyła sie f r a n c o  (1—3) —85 —

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH

Uli II ii ii 01 ii ilJIII iJliii) JJililllAlj
przy ulicy Krakowskie-Przedm., w domu Wgo Grodzickiego Kr 7 (411),

otrzymała na Skład Główny następujące nowe dzieła:
_ - ~ ______________  . 7. ,  . „  Iron KO

utiŁijinaao, na uiviciu vxiumry iia.&iępujtJjCe nowe <
S yn ow a  P astora  G arlanda , powieść z angielskiego Autorki „Johna m i . - -  - 
Nauka R achunkow ości G ospodarczej, napisał Bogumił Hoff. Toruń 1869. rsr. i
A l k n m  D n ł l r  11 n n w i f i ó ć  T)fZP,Z A h m i f  n r y p k ł a r l  7  fM n/>n™ lr,*A/YA T n r m l  rnrx

Halifax^ kop. 60.
Nauka R achunkow ości G ospodarczej, napisał Bogumił Hoff. Toruń is o p , x. 
Album Pułku, powieść przez About, przekład z francuzkiego. T o ru ń  k°P- o9. 
Córka P astora , powieść przez About, przekład z fran cu zk iego . Toruń loby, kop.^ 
E tienne, opowiadanie przez About, przekład z francuzk iego . lorun 1869, kop. 37

(1- 2)
Toruń 1869, kop. 37. 

— 10121—

30.



Iowe Tańce na fortepian,
Adolfa Sonnenfelda

pod ty tu łem :
O L E S M AZDR. , • kop- I*-
S O IR E E  PO LK A. . k°P- 15-
BA N Q U ET GALOP . • • kop. 2 2 '/ , .

wyszły n a k łłd e m  K sięgarni i* S k ładu  nu t m uzycznych 
F er d y n a n d a  H o s i c k ,  przy ulicy Senatorskiej, N r 496, 
i są  hu nabycia we w szystkich K sięgarn iach  i Sk ładach  m u­
zycznych w W arszaw ie i na  prowincji. (1—3 ) — 10141

Kalendarz Humorystyczny lllustrowany,
n a  ro k  1 8 » 0 ,  ceua Kop. 30 (Z łp. 2 ), wyszedł nakładem  
Leopolda Grossmans, księgarza, przy ulicy T rę ­
backiej N r 6 3 8 , w dom u W incentego Sarneckiego, je s t  do 
nabycia  we w szystkich księgarn iach  w W arszaw ie i na pro-

1 ^ M o n ia

_ 0~~ G Ł O S Z E N I E .
W arszaw ska  Izba Skarbow a podaje do powszechnej w ia­

domości, że na zasadzie  resk ry p tu  O ddziału do spraw F i ­
nansow ych K rólestw a Polskiego, z dn ia  3 G rudnia r  b. 
N r  1 6 3 2 , w dniu 3 (15) Lutego ro k u  przyszłego 1870, o go­
dzinie 12 w południe, w sali posiedzeń Izby Skarbowej, od ­
będzie  się  głośna in plus licy tacja , na  sprzedaż  dom u po 
W izytkach  w W arszaw ie pod N r 390 przy ulicy K rakow skie  
P rzedm ieście  położonego, poczynając od sum m y Rs- 28>c>12 
kop . 11. P rzystępu jący  do licytacji obow iązani złożyć na 
s tó ł licytacyjny, ty tu łem  vadium  rs. 287o w gotowiznie albo 
p ap ierach  publicznych; licząc po cenie na  kauoje przyim o- 
wanej. K onkurenci niem ogący osobiście stanąć do licytacji, 
m ogą p rzysłać  do Izby  Skarbowej w term inie licytacyjnym , 
do godziny 12  w po łudnie , opieczętowane deklaracje, z p rzy ­
łączeniem  na vadium  oznaczonej summy, albo dowodu na 
z łożen ie  takow ej do kassy  skarbow ej. D eklaracje  te  winny 
być nap isane  podług form y wskazanej w par. 1909 zbioru 
praw  Tom u X  części I  w ydania 1857 r.

O innych w arunkach licytacyjnych dow iedzieć się m ożoa 
w W ydziale  D óbr rządowych Izby Skarbow ej, codziennie 
w  godzinach służbowych.______ (1— 8) — 1 —__ (D.W.)______

O G Ł O S Z E N I E .
Podaje  się do publicznej w iadom ości, ż e  w dniu 11 S ty c z ­

n ia  1 8 7 0 roku (30 Grudnia 1869 r.) w W ojennym  Szp ita lu  
U jazdow skim  w W arszaw ie, o god zin ie  11 rano, odbyw ać się 
b e d z ie  w K antorze S zp ita la  licztacja  na dostaw ę w ę g l a  
k a n a i e n u e g o  d la teg o ż  szp ita la  w przeciągu  roku 1870. 
M ający zam iar b ran ia  ud z ia łu  w licytacji, o b ow iązan i są , p o ­
dać p isane dek larac je  z załączeniem  wadium w stosunku 15 
proc. na  każdy rubel w artości węgla kam iennego, potrzebo- 
wanego w ilości 4000 korcy. albo  24 ,0 0 0  pudów. D eklaracjo 
opieczętow ane będą  też  przyjm ow ane, lecz te  m ają być 
praeBłane do k an to ru  przed  rozpoczęciem  licytacji, ty lko  do 
godsiny 11 rano w dniu licytccji, po tej godzinie dek laracje  
przyjm ow anem i n ie będą. W aru n k i licytacji m ożna widzieć 
codziennie, od godziny 9 do 2 rano, z wyjątkiem  dni św ią ­
tecznych1— W arszaw a, dn ia  22  G rudnia 1869 r. (3' S tycznia 
l»70)-_  (1 - 1) — 96—

' o & ł o s z e i i e T
w  k an torze  szp ita la  w ojennego A ieksandrow sk iego , 

w W arszaw ie , m ają b yć sprzedane zażyte Szpitalne 
rzeczy i dwa szp ita ln e  Konie, zbyw ające w sk u tek  z a ­
liczen ia  szp ita la  do n iższej k lassy; m ający chęć kupna ta ­
kow ych, raczą przybyć do kantoru  w dniu (29 G rudnia  
1869 r., (10  Sryczn ia  1870 r-> to  je s t  w p on ied zia łek , o
godzin ie l i - t e j  rano.

  ( 1 _ 1 )  — 86— (P- W )_____________

W  ho telu  B erliń sk im  w K aliszu, są do 
sprzedania B A R A W i r ,  rasśy  Rambouil- 
le t i N egretti, w wieku 2_" 3 lat, wybo­
rowe okazy, pochodzące z d ó b r oliw niki, 
w W . Ks. Poznaóskiem . O bejrzeć je  

m " m ożna w ciągu k ilku  dni, poczynając od
7»go S tyczn ia  r- b. (1— 1) — 76— ( i6 ,0 9 6 )

WAŁEBJI LEWICKIEJ
Zakład, szycia

w W arszaw ie, na  rogu K rakow skiego-Przedm ieścia i ulicy 
H r. B erga, N r 410.

M a do zbycia wyrobu własnego, ko łn ierze , m ankiety , n e ­
gliże, czepki, 'k a fta n ik i, w ogóle wszelką b ieliznę m ęzką 

i dam ską, po cenach nizkich; jak o  to:
K ołn ierzyk  dam ski z m ankietam i, webowy, cienki kop. 50.
K ołn ierzyk  haftow any dam ski, z p łó tn a  cienkiego kop. 75.
K ryzki z dobrego m uślinu, z koronką, kop. 5 0 .
K ołn ierze  z rękaw kam i, fasonu M arji S tu a rt, z szeroką 

koronką, rs. 2 .
K ołnierze m arynarsk ie  haftow ane na m uślinie, z ko ronką  

szeroką, od rs: 1 kop. 20, do rs: 3.
C zepki, od kop. 60, do rs: 3.
K aftanik i, od rs: 2 do rs. 4.
Koszule dam skie płócienne, od rs: 2 , do rs: 4.
M ankietów  m ęzkich z cienkiej weby, tuzin , rs: 5 kop. 40
K ołn ierzy  m ęzkich  najnowszego fasonu, z cienkiej weby 

tuzin , rs. 3 kop. 5 0 .
Gorsy m ęzkie z cienkiej weby, całk iem  zarobioue od kop. 

60, do rs: 1 kop. 50.
Koszule m ęzkie  p łócienne, od rs: 2, do rs: 6.
K alesony b iałe  i kolorowe, od rs: 1 kop. 2 0 , do rs. 2 ,
O bsta lunki na  prow incję w ykonyw ają się ściśle z zas to ­

sowaniem do żądania . (3 — 4) — 9 4 5 6  —(15028)wmmmmf
Ogrom ne powodzenie tego środka  pochodzi z jeg o  w łasno­

ści doświadczonych, sp row adzan ia  na  pow ierzchnią c ia ła  zo- 
palen ia  i rozdrażn ien ia  najżyw otniejszych części organizm a- 
wewnątrz. N ajznakom itsi lek a rze  w P aryżu  zaleca ją  Pap ieu  
W linsi na katary, grypę, zapalenie gard ła r  
rozdrażnienie naczyń oddechowych (b ro n - 
chites), reumatyzmy w lędźwiach i nerwach  
biodrowych i t. p.

Jednorazow e lub  dwurazow e użycie w ystarcza  i n ie zo­
staw ia żadnego śladu prócz św ierzbienia.

D ostać m ożna w W arszaw ie w 8 k ład ach  M aterjałów  A p­
tecznych P P : G alle’go, M rozowskiego i L udw ika  Spiess’a 
w W ilnie w ap tece  P. C hróścickiego.

(13 — 2 8 ) — 7599— (17818)

I } B li Ż grypy, katary, zapalenie
I I  H M  H i  H piersi, ustępu ją  p rzed  użyciem

P A S T Y  Pana B L A Y N ,
z Pączków Sosny Morskiej.

W  P aryżu  w A ptece P. Blayn, ulica du M arche St. Ho- 
nore, 7; w W arszaw ie  w S k ład ach  M aterjałów  A ptecznych 
PP : Gallego i L . Spiessa. ( 1 3 — 32) — 7602— (15610)

~ W  M A G A Z Y N I E  M E B L I
Fr. A N G E R SZ T E IN ,

przy ulicy Szp ita lnej pod N r i355h ,
są do sprzedan ia  wszelkiego rodzaju  M eb le  
z różnego d rzew a, a  m ianow icie: G arn itu ry  
zupełnie wykończone i rypsem  pokryto, S to ­
ły , Ł óżka , K redensy, B iu rka, Szafy, Umywał- 

nie m arm urem  wyłożone i t. p. W szystko po um iarkow anej 
cenie. P rzy jm ują  się też  do fabryki różne  obsta lunki na  
roboty  sto larsk ie , k tó re  z wszelką ak u ra tn o śc ią  w ykonane 
będą. (11 — 1 2 ) — 9 2 2 0 — (13847)

Garnitur mahoniowy świeżego f a ­
sonu używ any, adam aszkiem  bronzowym  no ­
wym k ry ty ; Garnitur orzechowy
rypsem  jasnym  bronzowym  kry ty , i wielki 

dobór różnego rodzaju  Mebli jesionow ych m ahoniowych, 
orzechowych i palisandrow ych, z k tó rem i się poleca, sp rze­
dając  po znacznie zniżonej cenie, M agazyn M ebli przy rogu 
ulicy W areckiej i P lacu  naprzeciw  S zp ita la  D zieciątka Jezus.

( 5  6) — 9720— (15465)



Jes t do sprzedania L Ó D  w Stawie, od- 
dzielnie, i D O J I  ze Szparagarnią z Ogród- 

)Qjj ILłA  kiem, za Rs. 2,500. W ypłata może być Rs. 
1,500, a reszta  na dobrych warunkach. Wiadomość w do­
mu Nr 6 (2 3 1 1 *) u Rządcy, przy ulicy Stawki, i u Ostrow­
skiego, idąc ulicą Dziką, na wprost Placu Wojennego, N u­
mer 3 (2171  Gr). 12 — 3) — 10047—(15876)

Niniejszem mam honer donieść, iż otworzyłem przy 
ulicy Nalewki w domu pod Nr 2251 (nowym 35).

Handel Win i Towarów Kolonjalnych
niemniej przeniosłem dawniej utrzymywany w domu 
W-go Portner pod Nr 4l3d

Kantor Loterji i Dystrybucję Cygar
i te  prowadzić będę pod firmą:

Pol eeam się względom Sz- Publiczności i upewniam 
®<( iż doborem Towarów i ich tannością, utrzymać będę )«  
~ ' chciał położone we mnie zaufanie o które dziś proszę. )«

  H E N R Y K  COHBf. )«
W szelkie obstalunki od największych do 

najmniejseych, odsyłam do mieszkania w na- )«  
stępnym dniu po odbiorze zamówienia. ^

(3— 15) — 10,110—(15,961) W
^TYTT^TYiTYYTirinriririririrTinnr^

,m .~» Ktoby miał do wypożyczeniafĘjf Rs. 3,000 i Rs. 800,
na jeden z pierwszych Numerów Hypoteki Domu przy 

ulicy pryncypalnej, raczy zgłosić się do W łaścicielki domu 
Nr 6 70 przy ulicy Leszno i Karmelickiej.

(2—3 — 10104—(16003)

DO G Ł Ó W U T E G O  S K Ł A D U  - w fl 1 ) 0  e t O W X E G O  S K Ł A D U  \

S KAWIORU

i

S . S Z Y K O K O W A .  
i  p r z y  u l i c y  N o w o - S e n a t o r i s h i c j ,
9  w domu Wgo Bokka, Ner 477 a,
\  Nadeszły znowu w najlepszych gatunkach oczeki­

wane t r a n s p o r t a  towarów jako to: K A W I O ­
R U  świeżego Astrachańskiego mało solonego, i p ra ­
sowanego serwetowego takiegoż; oraz K a r u k u  
rybiego, W y z i k i ,  M ł n o g ó u r ,  Ł o s o s i a  wę­
dzonego, S i o n i g l .  S a r d y n e k ,  S e r d e l i ,  mary­
nowanych w - słojach (Kilką zwane), B a ł y h u ,  
C roszku, S e r a  zielonego, K o n  C i u r  p ra ­
wdziwych Kijowsicb, M n r m o l a s l y ,  G r z y b ó w  
marynowanyhh i suszonych, D u l j o n u  W ołyńskie­
go, S a l a  m i  moskiewskich i t  p. S . S z y r o k o w .  

(6— 6) —9829 —(15562)

Saski Lombardowy Akcyjny Bank
(XeuDiarkt It Dresden),

pożycza pieniądze na efekta, eskontuje weksle, trudni się 
spedycją, odbiera w komis m ą k ę ,  z b o ż e  i inne produk- 
ta  na takowe udziela zaliczki >i trudni się sprzedażą, a na 
g łoszen ia  daje odpowiedź. (6— 6) —9,285—(1-4, )

J&sk, Dwa Kapitały po 1,800 Bs,
p r m /  czyli po 1 3 , 0 0 0  z i p  , są do wypożyczenia na 

Domy murowane w Warszawie, w środku miasta 
Położone K apitały  te mogą być lokowane tylko na pierw­
szej połowie wartości realnej domu. Wiadomość przy uli- 
CJ F re ta , pod Nrem 2 6 8 , na 2 -giem piętrze. Tamże jest 
do sprzedania: Płaszcz szopami podbity, dwie kołdry sła- 
wuckie, 12 noży, widelców, łyżek stołowych, i łyżeczek do 
kawy, najsilbrowych nowych. (1—3) —8 2 —(16 , 1 2 2 )

1,350 rubli
do wypożyczenia na l-szy numer hipoteki, Do- . 
mu murowanego. Wiadomość przy ulicy F re ta  
N r 350, na 1. piętrze, numer mieszkania 1 szy 

(1—1) — 72— (16,117)

W a ż n a  w i a d o m o ś ć  d l a  W ł a ś c i c i e l i  
G o r z e l ń .

Znaczne stra ty  którym wiele gorzelni ulegają z po­
wodu dzikiego fermentu, zpowodowały mnie do zro­
bienia ogłoszenia, że posiadam niezawodny środek, 
do natychmiastowego usunięcia dzikiego fermentu, 
i takowy udzielę piśmiennie pocztą, za nadesłaniem mi 
poprzednio Rs 10 .

Również jestem w posiadaniu nowego środka fe r­
mentacyjnego. W  zacierach zbożowych, kartofla­
nych z Melassy i innych produktów, przy którym 
każdy zacier odfermentuje, na zero to jest: że wszys­
tek  cukier w tym znający się, zamieni się na Alko­
hol; nadmieniam że używanie, tego śródka dla- 
żadnych za sobą kosztów nie pociąga, gdyż wszyst­
kie do tego potrzebne ingredjencie wszędzie nabyć 
można. Za pomocą tego środka fermentecyjnego u- 
trzymuje się najwyższy wydatek, na którego każdy 
zacier według znajdującego się w nim cukru jes t 
i tak naprzykład: z kartofli dobrego gatunku, m a­
jących odpowiednią ilość krochmalu, otrzymać m o­
żna kw art 18 Alkoholu, z korca Warszawskiego 
prócz słodu.

Niniejszy sekret udzielam za opłatą rs. ISO, i to 
w tenczas dopiero kiedy się przynajmniej trzydzieści 
pięć żądających uczestników zgłosi.

Osobiste przekonania się tu  na miejscu o prawdzi­
wości i praktykowanie powyższych sposobów byłoby 
bardzo pożądanem.

W szystkie korrespondencje w powyższych przedmio­
tach przyjmuje pod adresem: A . P A D U K .

W Krzesku przez Siedlce. (1—3) —67— (1615

W nowo otwartej fabryce pierników, oraz C ukierni, 
przy ulicy Niecałej, można dostać

Świeżych Pączków,
codziennie od god. 2. do 10  wieczór, z wybornemi marmo­
ladami, za których dobrcć poręcza właściciel zakładu.

(1— l) —62—(16,123) JAN KOCIK.
p_ngp rm p iw f igp r tg p n g g flS Ł T B m sa E j

C .  U L R I C H .
W łaściciel Sklepu w Gmachu Teatralnym  przy 

ulicy Wierzbowej, oraz zakładu ogrodniczego przy 
ulicy Ceglanej. Sprzedaje po nader umiarkowanych 
cenach kwitnące: Camelle, Azalje, Ilyareii 
ty, Tulipany i inne kwiaty, zaś B ukiety  
z "świeżych kwiatów robione są na zamówienia.— 
Nadto posiada wszelkie rodzaje Nasion wa­
rzywnych, kw iatow ych, traw  i t. p.

Można także nabyć świeżych szparagów.
(1—3) —81 —(14922)

 ______

a M K * » r  a S
żadnych długów płacić nie będę. uow ski

K * a  D y m ^ o w f n y  Podpułkownik.
(1- 3) „ 7 3 -  (16,121)

ROIŚI w siodle przybłąkał się do pała­
cu br. Maurycego Potockiego, przy ulicy 
Krak.-Przedm , obok kościoła Opieki Śgo

t   Józefa. Właściciel za udowodnieniem I
zwrotem kosztów ogłoszenia odebrać go może od szwajcara 
w tymże pałacu. (1—1) — 92— (16,124)
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I

i M M W a i Q  a a  u a - J J A ,
W PET£tK$BlJ]ieU,

z Kapitałem Zakładowym Rubli Srebrem 2,500,000.
Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju Ruchomości domowych, Towarów, Ruclumości i  Zapasów fa­

brycznych i  g o s p o d a r s k i c h ,  i rzeciw stratom od ognia, pod korzystnemi warunkami.
Regulowanie s t r a t  i wypłata należnośei, odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszelką możliwą, szyb­

kością.
D la ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rządowej Instytucji Assekuracyjnej, stosownie 

do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 (18) W rześnia r. z., n ie jest więcej wymaganem. / £ \
Generalny Agent, MIKOŁAJ BOTWAND ^

B iuro  przy ulicy E lektoralnej w domu W g o  Feldhsusena pod Nr 4 (dawniej 74516) obok gmachu Banko-
wegO. (1— 8 )  —  2 2 - ( 1 6 , 6 0 l ) .  0

( f i t e 1w

I  T Ł Ó H A I 7. E \ I t
Bo B i u r a  I P i ro ś b  Radcy Honorowego Burby, pod Nr 

533, na Krakowskiem-Przedmieściu, codziennie zgłaszają 
się interesanci z żądaniem stręczeń lub pośrednictwa, jak 
również przynoszą prośby do tłomaczenia, pisane przez oso­
by nietylko zdolności ale i wyobrażenia o przedmiocie nie- 
posiadające, a k tóre nigdy nie zostając w służbie referen­
tem ani tłomaczem, zaledwio potrafią i to ze wzorów skleić 
podanie o wsparcie albo wypłatę emerytury. Biuro przeto 
nie chcąc napróżno marnować czasu, oświadcza, iż żadnych 
poprawek ani czynności przez podobne indywidua sporzą­
dzonych przyjmować nie będzie i wreszcie, że się żadnem 
stręczeniem lub pośrednictwem nie zajmuje, ale ogranicza 
się na właściwem sobie zatrudnieniu redakcji i tłomaczeń.

(1—3)  — 8 4 —  ( 1 4 3 7 7 )

PAPIER SYNAPIZHOWY
wyrabiany przez A ptekarza Kuśmierskiego, 
przy ulicy Chłodnej Nr 766 w W arszawie 

Papier ten łączy w sobie wszystkie zalety zwyczajnych 
Synopizmów, bez niedogodności jakie one posiadają, gdyż 
nie wala skóry, nie wymaga użycia płótna przy działaniu o 
wiele szybszem i pewniejszem, jak  to próby dokonane 
w wielu Szpitalach W arszawskich przekonały. Skład główny 
w Warszawie w mojej Aptece; w Petersburgu w Aptece p 
Ceyzika, w Moskwie w Aptece P . Feraina, oraz w wielu p ro ­
wincjonalnych Aptekach Królestwa i Cesarstwa.

______________(14 — 14) , —3870—(666?)______
Jes t do sprzedania

Suczka biała prawdziwa 
Pinczerka,

mająca rok 1 za rs. 15. Okrycie Syberynowe czarne za 
rs 15 . B iurko mahoniowe zupełnie nowe za rs. 25. Sewe- 
ty dwie jedna krzyżową robotą druga dywanową, za rs. 12 
i  15 . Pół Palto aksam itne bardzo ładne zupełnie uowe za 
rs. 60 . Nesseser męzki za rs. 12 . Toaletka orzechowa 
damska za rs. 5. K ołdra atłasowa zupełnie nowa za rs. 20 
Bcduina biała kaszmirowa bardzo ładna za rs. 15. Stolik 
mahoniowy do k art za rs. 10 K siążka dla Ewangelików 
przez X. Zirkwitz w polskim języku za rB. 4. Dywan śre ­
dniej wielkości za rs, 18, oraz G arderoba męzka czarna. 
W szystkie te przedmioty obejrzeć można pod N r 1328, róg 
Szkolnej i S-to Krzyzkiej, mieszkania 11, w podwórzu na 
prawo pierwsze piętro od godz. 11 do 3 .

(1—3 — 39 —(16118)

Potrzebny jest 
P r a k t y k a n t  m i e r n i e t n a ,  średnio 

uzdolniony oraz M l o d z l c - n l e c  umie­
jący dobre pisać i rysować, na aplikanta miernictwa z od- 
powiedniem wynagrodzeniem. Wiadomość yrzy ulicy Dłu­
giej pod Nr 557, u Komornika Ruszczykowskiego.

(1 — 1) —91 —(15938)

L II
znający dobrze język polski, niemiecki i ruski, potrzebnym 
jest zaraz do Księgarni prowincjonalnej. Bliższą wiadomość 
udziela księgarnia Ju ljana Mittwocha w Kaliszu.

(2—2) —32— (16071)

> i

i
>
>

|  D O M  U A N D Ł O W O -M O M M IS S O W Y

} A l e k s a n d r a  Ep s t e i n a ,
> u lica E lektoralna dom W CSOldetanda, 

n p r o s t  Banku, N r  7 9 6 ,  otrzymał znaczny 
transport ŁÓŻEK żelaznych zagranicznych dużych 
składanych i łatwo przenosić się dających, które po ce­
n i e l i s .  6  k o p  5 0  za sztukę sprzedaje.

M j ^  Tamże dostać można łóżek składanych 
Iw®®’* dziecinnych. f

K antor otwartym jes t codziennie prócz Niedzieli i #
> Świąt uroczystych, od godziny 9-ej rano do 5 ej po g  

południu. ( l— lo) —89—(#681) C

Do sprzedania

Ładna Szuba v
z Niedźwiadków A m erykańskich

nowa lekka, za cenę bardzo przystępną. Wiadomość u F .W o j- 
szyckiego w Magazynie Kapeluszy i Czapek, Krakowskie
Przedmieście Nu 410 (3— 3 ) — 1 0 1 4 0 -(1 5  )



_  v _

I

Źródła rządowe nie są wszystkie jednostajne. 
Użycie ich powszechne w medycynie jest następu­
jące: GS ra n d e -G S r i l l e  w chorobach wątroby i na­
czyń żółciowych. H o p i t a l i  H a u t e r i v e  we 
wszelkich słabościach żołądka t r l e s t i n s  i H a u *  
t e r l v e  w tworzeniu się żwiru w ciele, w słabo­
ściach pęchęrza etc. (przy żądaniach należy dokła­
dnie oznaczyć źródło). P a s t y l k i  u ł a t w i a j ą c e  
t r a w i e n i e  ze soli naturalnych Vichy. S o le  
d o  p r z y g o t o w a n i a  k ą p i e l i  V ic i iy  w  d o m u  
wytworzone ze źródeł rządowych, pod nadzorem 
rządowym.

W Warszawie u PP. Gallego, Grademskiego, Dra Th. Heinricha 
L ilpopa, Mrozowskiego, Lud. Spiessa i Sokołowskiego.

Administracja Censralna kompanji dzierżawców źródeł m ineral­
nych Vichy, 22 Boul. M ontmartre w Paryżu.

W zór kapsułki osa­
dzonej na szyjce k a ­

żdej butelki Vich.o
Fnc simile pastylków 

Vichy przez rząd 
kontrolowanych.

-2352 —(3391)

M E O E C I S  O E W T I S T E  *
Fourir b'4 de S. M. L’EMPEREUR

HEDECIN DKNTISTE DE L O t’L ii A
------------- (M e d a ille  d ’o r ) ------------

L’EAU DU Dr H E N O Q U E  est recom m andźe par 
tous le s  m edecins podr le s  so ins do la  bouche e t  la 
conservation  des d en ts .— PARIS, RUE OE RICHELIEU, 8 .
Depot chez les pharmac* et les parfiim*. 
PA ST IL L E S  VOCALES d u  Dr HfiNOQOE.,

POUR RUM)RE LA VOIX PURE ET SONORE 
PREVEMR OU GUER1R L’EHROUEWENT.

WIIIH D" HlNOOI
LEKARZA DENTYSTY NADWORNEGO

Cesarza Erancuzów,
Lekarza Dentysty uprzywilejowanego opery. 

— Medal złoty. —
W o d a  D ra  H e n o q u e  z a le c a n a  j e s t  p rz e z  le k a rz y  d la  u- 

trz y m a n ia  w czy sto śc i u s t  i d la  za c h o w a n ia  zębów , w P a r y ­
żu, u lic a  R ic h e lie u , 8 S k ła d y  w a p te k a c h  i w sk le p ach  p e r  
h u n e ry jn y ck

P a s t y l k i  zw an e  V s r a l e a  B r a  I I e t i o i | u e  p r z y -  
k r a e a j ą  g ł o a o w l  e z y g t o ś ć  I  d z w l ę e z i i o ś ć ,  
t a p o b i e g n j ą  t  leczą zakatarzenie.

W  Vi a rsza w ie  w sk ła d z ie  p e rfu m ery jn y m  S m echow sk iego ,. 
p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j, K r 477 i w S k ła d z ie  P e rfu m  A leks. 
K ocha.

( 5 - 1 8 )  _____________ —8,791 — (1 4 ,1 78)

I A U C Z Y C I E I K A
k W ra d aw n ie j u d z ie la ła  w W a rsz a w ie  p rz e z  la t  k i lk a  L e k c je  
Ję z y k a  F r a n c u z b i e g o  i N iem ieck ieg o , o d zn acz a jąc  s ię  z n a ­
jom ością  g ru n to w n ą  języków  i w y k ła d e m  su m ien n y m , pow ro- 
o iła  te ra z  z  Z a g ra n ic y  i p ra g n ie  u d z ie lać  znow u  L e k c je  n a  
godziny , z a  cen ę  u m ia rk o w an ą , a lb o  te z  z a  s to ł  i m ie sz k a ­
nie. O soby in te re sso w a n e  ra c z ą  n a d e s ła ć  a d re s s  w g o d z in a c h  
ra n n y c h , n a  u licę  N ow e-M iasto  pod ^  (now_y 15), n a

ls z e  p ię tro , p ie rw sze  drzw i p rz y  sc h o d ach .
( 3 - 3 )  10147 — (16015)

W Radomiu przy ulicy Spaaerowej,
jest do sprzedania

Dom m urow any,
piętrowy, mający front na dwie ulice. Połowa summy pozo­
stać może na gruncie. Wiadomość u Właściciela w Radomiu, 
lub przy ulicy Nowogrodzkiej, Nr )6 lit. C, mieszkania Nr 7 

( 3 - 3 )  — 10089— (15919)

TEGOROCZNY 
P R A W D Z I W Y

i nader przyjemny w smaku

T»»IŚ SYB1 
SPIESSt

oczyszczony i przysposobiony do użytku l e k a r s k i e g o ,  
zalecany przez najznakomitszych lekarzy, n a d s z e d ł  do 
składu aptecznego

rami sirat
przy ulicy Senatorskiej, 4 6 4 / 5 ,  o b o k  kościoła Sw. An­
drzeja na placu ratuszowym i sPj-2cid»J ? tamże, o- 
raz we wszystkich z n a c z n i e j  Aptekach Cesars wa 
i Królestwa po c e n a c h  stałych, na ten rok zn izo -

*ivn* Dla u n i k n i ę c i a  naśladowaó, każda flaszka opa­
trzona i est etykietą i kapslą metalową z firmą zakładu. 

(2 0 -0 )____________________—8,941—(14,876)



—  VI —

MAGAZYN WYROBÓW RĘKAWICZN1CZYCH
10 u am

l» r z y  u l i c y  l l l u g l c j  M r  5 8 6 a ,  w p r o t t  l l e t e l u  D r e z d e ń s k i e g o .

Zaopatrzony został w znaczny dobór Rękawiczek prawdziwych kozłowych, glansowanych, duńskich i zamszo­
wych w różnych kolorach. T akże w wielki wybór Btarannie wykończonych Spodni do konnej jazdy, Kaftaników i
K a l e s o n ó w  z  n a j p i ę k n i e j s z y c h  skórek kozłowych i jelenich, chroniących ciało od szkodliwych zmian powietrza,
Prześcieradeł sarnich, jelenich, lamowanych wstążką, nadzwyczaj praktycznych w podróży. Skóry łosiowe na łó i-  
ka Poduszki safianowe i zamszowe, Szelki skórzanne, taśmowo, gumowe i jedwabne, Bandaże, Pasy, Pulwersaki, 
Torby podróżne i wiele innych przedmiotów rękawiczniczych. Przytem  Magazyn posiada znaczny zapas Bielizny 
męzkiej gotowej, ręcznego szycia, a mianowicie: Koszule webowe, perkalowe i pikowe, Kołnierzyki, Półkoszulki i 
Mankiety takżeKalesony płócienne i trykotowe, oraz Skarpetki, Krawaty w różnych fasonach, Szaliki, Chustki na 
szyję jedwabne i kaszmirowe w najnowszym guście, również fularowe i płócienne do nosa, Spinki do gorsu oraz r ę ­
kaw ów , W oreczki do pieniędzy i t. p.

W łaściciel pomiecionego zakładu, chcąc uczynić zadosyć wszelkim wymaganiom i stosując się do teraźniej­
szych czasów, postanowił sprzedawać wszystko w swym magazynie po cenie znacznie zniżonej jak dotychczas, zezem 
m a  honor polecić się Szanownej Publiczności, licząc również nadal na toż samo zaufanie i względy jaldem i go do­
tąd  zaszczycać raczyła.

W B . PP. Kupcom z prowincji i Cesarstwa, biorącym rękawiczki na tuziny, odstępuje się znaczny rabat.
(4—6J —9;932—(3135)

F A B R Y K A  P 0 W 0 Z 0 W
W. ROiriAWOWSHI£GO,

(dawniej Brfihla), Nr I 0 6 6a, ulica Kredytowa-

m m .

a co

S Kil omłtrowha

(V E L O C IPE D E S)
V e lo c jp e d y  tlz lee in iie , trzy-kołowe, rożnych wiel­

kości. Ceny zniżone i gwarancja za trwałość.
Handlującym odstępuje się stosowny procent.

(5 - 6 )  —9929J—(1565)

Ważna wiadomość!!
Hagzynów Obuwia Ilęzkłege I Damskie­

g o  «I. 'W .  H B K S r  przy ulicy Wierzbowej, prost filarów 
Teatralnych i P .  J .  G E Y E U  prry ulicy Długiej, wprost 
Arsenału. Zadziwiająca łatwość pozbycia się o d c l u k ó  w  
za pomocą P l a g t r i *  angielskiego wynalazku, okazuje n ie­
zaprzeczone i najzabawniejsze skutki, a liczne rekom enda­
cje i podziękowania, upoważniają nas zapewnić o nieomyl­
nym środku pozbycia bardzo łatwego odcisków. Plastra 
w tychże Magazynach zawsze dostać można. Cena kop. 4o.

(2 — 2) — 61— -(16068)

6,000 Es.
W gotowiznie mam do ulokowania na nieruchomości w W ar­
szawie, w pierwszej połowie wartości szacunku, bez wpły­

wu osób 8-cicb.
Posada Nadleśnego!!

W akuje zaraz na korzystnych warunkach za kaucją rs.
600  w gotowiznie.

Współpracownik!!
Potrzebny jest zaraz do domu B oiiłiiilw onu lla n -  

u l o w r g o  na warunkach korzystnych z kapitałem rs.
300 w jm  tiwiznie.

potrzebny jest do Kantoru Kommissowego za 
kaucją rs. 2oo w gotowiznie. Wiadomość przy Krakows- 
kiem Przedmieściu, Nr 451, w domu przechoduim Rezlera, 
od 8 ej godziny do lo rano i od 3 do 5 po południu. Stróż
mieiscowy Tomasz wskaże. (2—3)—53 — ( I 6066 ;

Kaligraficznego, szybkiego i regularnego pisma
w ciągu godzin 6 do IO.

Można nauczyć się u podpisanego przez czas, dopóki będzie miał odpowiednią liczbę życzących sobie pobierać 
tę naukę. Nadmieniam, że do czterechset osób z wielkim pożytkiem nauczyło się odemnie tego sposobu i chętnie 
okaże świadectwa i pisma byłych uczni moich. Honorarium wynosi tylko rubli 6,

Wiadomość od godziny 9 do lo rano. a od 3 do 4 po południu.

(2 - 6) -10,125—(15,957)

Patentowany Kaligraf i  szybko piszący

H. KAPŁAN
mieszkam w Hotelu R z y m s k im , Nr 3 1 .
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I PRZECIW 
A ptekarza  LEVASSEUR.

L eczą  rychło  i n iezaw odnie najuporczyw sze a s t m y .  
D ostać m ożna w P aryżu  u  w yn alazcy  na u licy  de la  Mon- 

n aie 19; w W arszaw ie jed y n ie  w S k ła d z ie  M aterjałów  
A ptecznych  W go G alle’go i L udw iką Sp iessa .

(91— 0) 1504— (3735)

FOSFORAN ZEŁAZA
P. L E R A S  DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadne­
go, podobny do wody mineralnej, łączy w sobie 
pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszyst­
kich preparacji żelazistych jest on najwięcej ra­
cjonalny i dlatego to przyjęty został przez najzna­
komitszych lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje 
do temperamentów młodych, panienek delikat- 
tnych, których rozwój ciała jest trudny, lub zo­
stał spóźniony; dla pań cierpiących na nieznośne 
boleści żołądka, pochodzące z bladaczki, wynisz­
czenia, białych upławów lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątłej budowy i delikatnych 
i dla wszystkich os?b cierpiących z niedokrwi­
stość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatnjsze żołądki, śro­
dek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie 
działa szkodliwie na zęby. Oto są przymioty, 
które użycie jego zalecają lekarzom.

Dostać można w Warszawie w Składach Mate­
rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa; w Wilnie w aptece pana Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(6—29) — 9006-(17,241)

Futro Tumaki z kołnierzem sobolowym 
jest do sprzedania za bardzo przystępną ce- 

hę, pod Nrem 1222, przy rogu ulicy Twardej i Pań- 
skiej, u właścicielki. Tamże jest do wynajęcia zaraz 
POILÓJ na dole z meblami za rsr. 5 miesięcznie. 

( 3 - 3 )  - 9 9 9 1 - (1 5 7 8 2 )

PĄCZKI, PĄCZKI, PĄCZKI!!!
Ip o  2 l/„ ł 3  K o p iejk i, od dnia 31 go G rudnia począw szy,! 
Ip rzez  ca ły  K arnaw ał d ostać b ęd z ie  m ożna zaw sze św ie « 
|ż p ,  z wybornym  sm akiem , a la  K ranzler (w B erlin ie  ,1 
fg lazu row an e i  z najw yborniejszem i konfituram i, jako  to -1 
jU nauasow em i, m alinow em i, ponczow em i, p orzeczkow em iJ  
Iw iśn iow em i, etc,, zk tó rem i poleca się  Szan . P ub liczn ości]

E a b r y k a  C u k r ó w
11 H A IS S A W O W S K IE G O ,

N o w y-Ś w ia t, N r 40 now y.
(4 — 4 ) — 10049— (1589 1)̂

■ W Y P O Ż Y C Z A
do czytania P ism a  perjodyczne i gazety , zarów no polsk ie ,
zagraniczne 7 r a z " r o ssy jsk ie , w m iarę zgłaszania się  osób  
^ d a ją c y c h , k s i ę g a r n i a  C e l s a  Ł e n l e k l e g ; © ,  na 
K rak ow sk icm -P rzedm ieścia , N r 410. l a ż  księgarnia  przyj­
m uje prenum eratę na w szelk ie  pism a p erjodyczne i gazety .

( I — 3 ) — 9 4 — (16014)

PABEYKA DZWOITÓW
A .  Z l V O i i l l t S H I E G O ,

przysposob iła  znaczny zapas D z w o n ó w  różnej w ielkości, 
po cen ie  dotąd n iepraktykow anej. P P . H andlującym  o d s tę ­

puje się  rabat. N ow e-M iasto, N r 1921;2;3.
(3— 6) — 10108 —(I 5941)

si^sm nvi i
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE

iZMLECZANU S O D Y  I MAGNEZYJ
RBURINduBUISSON

Pigułki te przepisywane są przez najznakomit­
szych lekarzy paryskich w bólach żołądka; W trą-
wieniach mozolnych, długich i bolesnych, w odbi- 
janiach i kwasach, w odęciach żołądka i kiszek, 
bólach głowy i migrenach, w brakn apetytu i
snu, w womitach następujących po jedzeniu, za- 
fiegmieniu i katarom żołądkowym. Pobudzają a- 
petyt u osób przychodzących do zdrowia i zastę­
pują skutecznie pastylki mające za podstawę wo­
dy mineralne alkaliczne.

Dostać można w Warszawie w Składach Mate­
rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa; w Wilnie w Aptece p. A. Chróścickiego, 
w Kijowie w Aptece p. Marcińczyka.

14—15) -9 .0 0 9 -(1 7 ,4 1 4 )

( D A M P F  T H  A M )

APTEKARZA GROMI).
N ajlepszy , p rzez n a jzn ak o m itszy ch  D o k to ­

ró w  za najskuteczniejszy  u zn a n y , n ad szed ł do 
mej A p tek i i sp rzedaje  się f la k o n  p o  K op . 50.

G r o n a u ,  Właściciel Apteki.
Nalewki, Nr 2258.

(3 — 10) — 1 0 080— (13722)

KOŁNIERZ
a  L i s ó w  n i e l i l e s l i l e l i ,  . eg(; j 0  

zupełnie nowy, za cenę niepraktykowanie N r c,
sprzedania. -  Nowy-Swiat, Nr 45 nowy,

( 1 5 - 2 0 )  .8945.

-L r jk J U L j  j ; K rakow sk iego  P rzed-
przy rogu u lic  Be r D obroczynności, k ażd ego  
m ieścia , w g in ą c ’l oWZjąść m ożna na m iejscu.
c z a s u .  W i a d o m o ś ć  P _  1 0 .123 — (15,9721

B E U iB ir a su m r a m(3-
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Do sprzedan ia  za p rzy ­
stępną cene,

ŚWIEŻEGO FtSOAŁ t. j.
(iarnitur rypsem  kryty  sk ładający  się z Kanapy, 2 F o ­
teli, 6 K rzeseł, S to łu  przed kanapę, 2 S tolików  do k a r t, 
2 Szafy rozb ierane  i Szafka do bielizny, 2 L u stra , większe 
i jedno  m niejsze oraz; 1 K ozetka, 6 N apolconek sk ó rą  a- 
m erykańską  kryty ch, B iurko, Kom oda, 2 Ł ó żka , toalc ta  du­
ża, szesląg sk ó rą  praw dziw ą kry ty , tak że  k red en s jesiono­
wy na ko lcr orzechowy i stó ł rozsuw any, 3 dywany 
1 firanki da 3 okien 1 t. p. Przy ulicy Z łotej Nr 
(26 nowy), w parterow ym  domu od fro n tu , wchód przez 
podwórze u d z irż a w c y  dom u. (11— 12)— 9464—(-Uo9o/

Pozostaw iony je s t  do sprzedania  
w Składzie  F o rtep jan ó w  i P jan in  Z a ­
granicznych Ł. F r& n liln  przy ro ­

gu u lic  B ielańskiej i T łom ackiej,
N r 599A/B.

F o r t e p ia n  m a h o n io w y  z pierw szej zagranicznej 
fabryki, bardzo m ało używany, praw ie nowy, o 7-miu o k ta ­
wach, z całym  blatem  m etalowym  i 4 szprejcam i, najnow ­
szej konstrukcji i fasonu, z tonem  pełnym , silnym  i śp iew ­
nym , za bardzo p rzystępną  cenę rs. 225. O raz nadszed ł 
znaczny tran sp o rt Fortepjanów 1 Pjanin z p ierw ­
szych zagranicznych fabryk. F o rtep jan y  z m echaniką an ­
g ielską system u A m erykańskiego Steynveya, z podwójnemi 
b la tam i w cenie od rs; 440. F o rtep jan y  W iedeńsk ie  z m e­
ch an iką  W iedeńską, b la tam i i ozdobne, w cenie od rs. 265. 
P jan ina  salonowe z ang ie lską  m echan iką , bardzo  mocno 
zbudowane z tonem  ta k  silnym  i pełnym  jak  u F o r te p ja ­
nów, ozdobne, w cenie od rs. 260 . P a k i now e do p janin  są 
do sprzedan ia  po r s  2.________(3 — 3) — 10,063— (10,540)

IWyhwaltflkowany Ogrodnik,
m ający chlubne św iadectw a, i znający się 
na Pszczolnictw ie, p lan tacji chm ielu, ty- 
tun iu ; zgoła ogrodnik fachowy, k tó ry  p o ­
szukuje m iejsca n a  T an tiem ę. W iad o ­
mość pod Nrem  60oc, przy ulicy Tłom ac- 

k ie, n a  l-szem  piętrze . (1 — 1) — 68— (15,915)

Wyprzedaż Mebli,
na K rakow skiem -Przedm ieściu , w domu Gro* 
dzickiego, Nr- 7,

^P osiada jąc  w łasną fabrykę, w sk u tek  nagrom adzenia  cią- 
cle się z w ię k s z a ją c e g o  zapasu , u rządziłem  Wyprzeda* 
m e b l i  wszelkiego rodzaju , po cenie zupełn ie  m zkiej, z czera 
mam h nor polecić się przy nadchodzącym  kw artale.

(1— 3) — 78— (8,960)

W Zakładzie Stolarskim
przy ulicy Żóraw iej, pod N r 1018  (nowy lo),

| _____ ... no prawej stron ie  od P lacu  Sgo A leksandra,
są  różne  M eb le do sp rzedania, jako  to :  G a rn itu ry  m aho­
niowe, orzechowe rypsem  pokry te , nowego fasonu; są tak że  
Szafy, Ł óżka , T ualety , Um ywalnie, K redensy, S to ły , K rzesła  
w y p la tau e  i t. p. Meble. T udzież G arn itu ry  używ ane po 
cenie k o sz tu ,— A d a m  L e w a n o w le z .

______ (1—3) — 75— (8 9 6 0 )_____

Pokój kawalerski,
n a  l - s z e in  p "ę t rze ,  od f ro n tu ,  o j e d u e m  o k n ie ,  z o so b n e m  
wejśc iem  za  rs. 5 m iesięczn ie ,  je s t  do o d n a ję c ia ,  p rz y  u l i ­
cy N ow olipk i  w d o m u  N r o  2402  b., za  N o w o -K a rm e l ic k ą .  

* (1 — 1) — 88— (16,058) _____

OtTX S. Friedleina,
Z powodu p r z e p ro w a d z e n ia  się tegoż z domu N r 12 (1326), 
z ulicy S to K rzyzkiej n a  K rakow skie-Przedm ieście, do do ­
m u K arasia  pod N r  2 nowy, w prost K opernika, je s t  zaraz  
do wynajęcia I d k K A I i ,  w dom u N r 12 (1326), sk ładający  
się z Kuchni z Przedpokojem , Pokoju  obszernego, Salonu, 
K om órki i wspólnej G óry,  n a  ten  k w arta ł lub rocznie, za 
E s. 2 0 0 . W iadom ość jak  wyżej u F rl«d l«* jn a  i u S tró ża  
pod N rem  12,(1326)._____________ (1—6)— 9 3 —(16ddd)______

Dwa Pokoje obszerne, lub trzy,
na lszem  p ię trze  od frontu, z dwoma oddzielnem i w choda­
mi, z P rzedpokojem , um eblow ane, z opałem  i usługą, razem  
lub pojedynczo, pod N r 4976  p rzy ulicy Podw al, każdego 

czasu do najęcia . W iadom ość tam że pod N r 6.
(3—3) — 18 — (16008)

DO W Y N A JĘ C IA  K A ŻD EG O  C Z A S U
w domach Bankiera

STANISŁAWA LESSERA,
przy ulicy M iodowej N r 4-90/1 |

i  Lokal frontowy z balkonem, kompletnie odnowio- j
ny, skłapający sig z Salonu, 8 Pokoi, P rz ed -1 
pokoju, Pokoju dla sług, Kuchni, Komórki na 1 
drzewo i Piwnicy. Do tego lokalu mogą być 
dodane W ozownia i Stajnia.

| Oddzielny Dom z ogrodem aa Bawarjg i R estau­
rację, w którym od kilkunastu lat podobny ] 
zakład egzystował, od 1 Kwiet. do wynajęcia.

| W iadomość u Rządcy domu, lub w kantorzeW ła- 
ściciela domu Nr 490/1. (1— 6)— 74 -(1 6 1 1 9 )  j

L O K A L
złożony z 10 PO K O I z balkonem , K uchni i różnych  wygód 
gospodarskich , p rzy  ulicy P rzejazd  w dom u N r 649, na  l-m 
p iętrze  od fron tu , do w ynajęcia od 1 go K w ietnia 1870 r. 
W iadom ość u  K azim ierza Brzezińskiego, M ecenasa, lub u 
w łaściciela domu. (2 —3) — 44— (16062)

W e C zw artek, dn ia  6go b. m,, 
danym  będzie

Bal Kostiumowy,
przy ulicy B ednarsk iej, w A p artam en tach  
b B aw arskiego H otelu, pod N r 2682 , przy 
rzęsis to  ośw ietlonych i gustow nie  u b ra ­
nych salonach, na  k tórym  Orkiestra 

pod dyrekcją  M ichnowskiego grać  będzie. Ogród zim o­
wy uillum iuow any będzie. W szelk ich  Potraw, Napo­
jów  i Chłodników, przy um iarkow anej cenie i rych łej 
u słudze, dostać będzie m ożna.— W ejście po Kop. 50 i 5 na 
ubogich. D la D am  wejście bezp ła tne . (3 —4 ) — 10— (1 6 605 )

W e
Stycznia,

!«łrodę dnia 
danym  będzie

5 go

Bal Przyjacielski,
w gustownie u rządzonych sa lo ­
nach, przy rzęsistem  ośw ietle­
n iu ,p o d  N r 590  przy ulicy Dłu-

   giej, w Z akładzie  „Kaclsze*1
zwanym. Orkiestra doborow a pod dyrekcją  Karola 
Plater. Przyczem  B ufet zaopatrzony  będzie we wszelkie 
Potrawy i Napoje. Cena wejścia Kop. sr. 50 i 5 na 
ubogich. Aniela Rrzezleka

(2 — 2. —54 — (1 5882)

- - -  -

f Zgubiono!
D nia 2 t. m., około godzi­

ny 10 w ieczorem , przecho­
dząc koło ogrodu K rasińsk ie­
go, B ie la ń s k ą ,  D ługą, W ie- 

J ij/ u- rzbow ą, Czystą i K rakowskiem
P rz e d m u ś c i e m ,  z o sta ł zgubiony, kołnierz popielicowy.

Ł askaw y  znalazca, przez wzgląd, że  tę  s tra tę  poniosła 
b iedna  słnżąca, raczy takow y odnieść za nagrodą, pod N r 
120 , przy ulicy P iek arsk ie j, do służącej M ilewskiej.

(1 — 1) ___________— 90— (16061 '____________

W  drukarni K urjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


